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Ankieta wojenna „ABCO“ 
Za.nteresowanie w człym kraju 


W dniu wczorajszym ogłosiliś: 
wy na łamach „ABC* ankietę na 
temat przyszłej wojny. W ankie- 
tie tej postawiliśmy naszym Czy- 
telnikom cztery pytania: 

1) Jak przygotować naród mo- 
ralnie do wojny? 

2) Jak zwiększyć środki, prze» 
znaczane na obronę? 

' 3) Co społeczeństwo może zro- 
bić samo dla zwiększenia pogoto- 
wia bojowego Polski? 

4) Kiedy spodziewać się moż 
fa wybuchu wojny w Europie i 
kto z kim ją zacznie? 

' Kwestie zawarte w tych pyta» 
Niach są kwestiami o najwyższej 
doniosłości, 
Jącymi wszystkich w Polsce. To 
też udział w ankiecie 
wziąć wszyscy. Z drugiej strony 
Wypowiedzenie się w sprawach 
tak ważnych wymaga pewnego 
namysłu. 
Muszą być też szczególnie 


ną do wiadomości publicznej na 
łamach „ABC“. Wychodząc z 
tych zajożeń, termin ogłoszenia 
pierwszych otrzymanych materia, 
|łów ankietowych wyznaczamy do- 
piero na niedzielę, ' tu jest na 
dzień 24 stycznia, 

Zwracamy jednakże uwagę, że 
odpowiedzi, które mają ukazać się 
jw ABC już pierwszego dnią an- 
jkiety, muszą być wysłane pocztą 
z prowincji najpóźniej we środę, 
t'a z. Warszawy najpóźniej we 
czwartek. 


Odpowiedzi należy nadsyłać 
| bąađź składać osobiście pod adre- 


kwestiami interesu- | 59" Redakcji ABG — Al. Jero» 


| zolimskie 121, albo kantoru ABC 
powinni ' 


Al. Jerozolimskie 3a w koper- 
cie z napisem „Ankieta wojenna 


| ABC", 


nej | O rozpoczęciu Ankiety zawia- z dnia 17 b. m. o godz. 8.30 dono- 
Nadsyłane odpowiedzi domiliśmy w dniu wczorajszym si: Lekka strzelanina na fron- 
sta: naszych Czytelników specjalnym tach 5, 6, 7 i 8 dywizji. Na fron- 


Prospekt ten, rozdawany przez ide 
owych kolporterów, wzbudził po- 
wszechne zainteresowanie, a te- 


mat ankiety wywołał duże wraże=, 


nie w całym kraju. 
Mimo niedzieli, redakcja nasza 


| 
| 


— 


BRACIA RADUJMY SIĘ! GODZIYA ZWYCIĘSTW., 


| ma m. m 


"I CUDÓW SIĘ ZBLIŻA!” 


nenryk Sienkiewicz | 
„Potop“ stowa Ks. Kordeckiego, gdy Szwedzi podcho- 


dzili pod Częstochowę. 


l1) „ABC* jest nieznieżnym pi- 
«mem narodowym, 

2) „ABU"walczy z żydami, ko: 
muną, sanacją i masonerią, 

3) „ABC” liczy w swuim zespo- 
le redakcyjnym pięciu b. więź: 


otrzymała w dniu wczorajszym, niów Berezy. 


wiele telefonów, 
prowincji) z pytaniami, dotyczą” 
cymi ankiety, a wczorajszy numer 
„ABC“ rozszedł się w znacznie 
zwiększonym nakiadzie. ” i 


(m. in. także z| 
chu * 


4) „ARC” będąc organem ru 
narodowo radykalnego. 
| walczy o nowy ład w Polsce. 
oparty na zasadach sprawiedli- 
wości »połecznej. 1 


|. ROK Xil 


5. „ABC* jest pierwszym pi 
smem w Polsce które . wypowie- 
dzialo bezwzględną walkę dykta- 
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń. 246 
' 6) Program „ABC* w sprawie 
żydowskiej polega na oddzieleniu 
elementu polskiego od żyduwskie* 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedieniu żydów z Pulski. 


Qiensywa powstańców na Malage 


Konsul sowiecki uciekł do Barcełorv 
` :Samobó stwo cz. rwonego generała 


Ofensywa pows!ta:ców 


na Malage 
SALAMANKA, 17.1. Komuni- 


kat głównej kwatery powstańczej 


Yannie zestawione i opracowane bezpłatnym prospektem, wydanym cie madryckim wojska narodowe 


W redakcji, zanim podane zosta- w iłości 50 tysięcy egzemplarzy. | 


wyrostowały twoją linię czołową, 
| oc s 


Sowiety w Katalonii 


— 


BERLIN 
a: ai » 17. 1. Niemieckie blu- 
h Acyjnę donosi: „Voelki 
scher Beobachięr" onia eaa 


anp lad swego korespondenta Ro: 
Janda Strunka z Mussolinim, któ. 
ry m. in. Oświadczył: i 
W roku obecnym 
wydarzeń. Wykuliśmy 
Rzym. Jest to zacząt 
konsolidacyjnego w Europie. Nie 
wierzę w stany zjednoczone Eu- 
ropy. ale wierzę w ideę europej.- 
ską, tworzoną przez świadomość, 


Zurowie 0 Ca Św. 


bez zmian 
RZYM. 17. 1. Według wiado» 
Mości z Watykanu, w stanie zdro- 


wia Papieża nie zaszły żadne 
zmiany. 


100 ofier pożaru 


€K5_resu chiń «.S.ego 
LONDYN, 17.1. Re 
> swoją W ekspresie, 
Jącym z Kuloon do Kanto 
bliżu stacji Szithau dówstuł ne 
żar, 40 podróżnych straciło życie! 
lub odniosło ciężkie obrażenia. 
KANTON, 17.1. Zwłoki 85 ofiar 
katastrofy kolejowej na stacji 
Szithan zostały przewiezione do 
Kantonu. Ogólna liczba zabitych 
przekraczać ma 100 | 


K:nał laczaty oceany 
buduje Ameryka 
WASZYNGTON, 17.1. Do izby 
Teprezentantów wpłynął wniosek 
2 demokratów o upoważnieniu rzą 
du do dokonania wywłaszczenia 
gruntów prywatnych, dla przepro- 
wadzenią kanału, łączącego morze 
Antylskie (a więc i Atlantyk) z 
Oceanem Spokojnym. Kanał bę- 
dzie miał 277 klm. Budowa kosz- 
tować będzie 722 miln. dol. Kanał 
Przejdzie przez terytoria Nika- 
Tagui. | 


że naszej kulturze, naszemu sta. 
nowi posiadania į naszej cywili: 
zacji grozi jedynie niebezpieczeń- 
stwo bolszewizmu. Przeżywamy 
zwrotny moment dziejów, całko- 
wity przełom ideologii politycz: 


zaszło wiele! nych i społecznych. Demokracje 
OŚ Berlin— | przeżyły się. Są one dziś świado- 
ek procesu' mie lub nieświadomie ogniskami 


; m$ i 
zarazy, nosicielami 
7 


mikrobów į 
pomocnikami bolszewizmu. 

O porozumieniu angielsko-wło- 
skim Mussolini oświadczył: Pos 
rozumienie to w każdym razie 


' jest początkiem odprężenia. Ma- 
„my dzięki niemu przed sobą parę 


lat spokojniejszego 'rozwoju. W 
tym czasie można dalej pracować 


groźbą dla pokoju światowego 
Mussolini o sytuacji w Europie 


na rzecz dzieła pokoju. Pakt śród 
ziemnomorsk! włosko . angielski 
wzmacnia jedynie oś  Berlin— 
Rzym. jest on logiczną konse- 
kwencją ' naszych wysiłków na 
rzecz pokoju Europy. 

O sprawie hiszpańskiej Musso» 
lini oświadczył, że Włochy nie 
mają żadnych roszczeń terytorial 
nych w związku z położeniem wy. 
wołanym przez sowiecką inter- 
wencję w Hiszpanii, 

Na zapytanie Sitrunka, czy u- 
tworzenie republiki sowieckiej w 
Hiszpanii, lub w jej części np. w 
Katalonii, oznacza grożbę dla sta: 
tus que, Mussolini odpowiedział: 
To się rozumie samo przez się. 


,wyrządzając przeciwnikowi 


du-,4 urzędników opuścił Malagę i|dunek „Aragonu”, 


że straty. Na południowym fron- | udał się do Barcelony. 


cie wojska narodowe posunąły się 
o 9 klm. naprzód w kierunku Ma- 
iagi. Ta 


Ows!e'enko 


opuścł Ma agę 


LAS PALMAS, 17.1. Rozgłośnia 
powstańcza na Majorce donosi: 


Generalny konsul sowiecki Anto | Madrytu 


Komunikat czerwonych 
BARCELONA, .17.1. Komuni- 
kat rozgłośni katalońskiej z dn. 
16 b. m. o godz. 21.80: Na froncie 
aragońskim prowadzone są opera- 
cje wywiadowcze, lecz niepogoda 
utrudnia akcję. Na froncie środ- 
kowym również niepogoda hamu- 
je rozwój operacji. Na odcinku 
niemal całkowity spo” 


now Owsiejenko w towarzystwie _kój. 


Dowódca wojsk rządowych 


po .€lnł samob) stwo 


PARYŻ. 171. Korespondent Hù 
y: a z Avila (po stronie powstan- 
ców) donosi: Milicjant rządowy, 
który przeszedł: dn. 16 b. m. na 
stronę powstańców pod Robledo 
de Chavela zeznał, że dowódca 


wojsk rządowych pod Eskurialem 
gen. Mangada popeinii samobój- 
stwo i że wiadomość tę otrzymał 
od 2 oficerów, którzy dn. 15 b. m. 
zwiedzali odcinek frontu rządowe 
go. 


Zi łoga parowca rządowego 
n.e chc.ałs wracać do Hiszpanii 


WALENCJA, 17.1. Z Malagi dono- 
szą: Kapitan parowca „Aragon, któ- 
ry był zagarnięliy przez krążownik 
niem ecki „Von Scheer“ i którego za- 
łoga została następnie uwolniona po 
' przybyciu do Malagi zawiadomił, iż 6 
członków załogi nie chc ało powrócić 
na terytorium republiki hiszpańskiej, 
skierowano ich do Tangeru. „Ara- 
gon* — jak mówi kaptan — był za- 
trzymany na wysokości Pownta Sabi- 
nal w odłegłości mili morskiej od brze 
gu, Zmuszony do zawrócenia z drog: 

. + 


| zatrzymana się w porcie villa Real, 
a później odstawiony do Kadyksu. Ła 


składający się z 
żywności i ołowiu, przeniesiono w 
Kadyksie na parow ec „Blanca*, któ- 
ry wywiesii flagę niemiecką. 


' Transporty broni 


dla czerwon, ch 


BRUKSELA, 17.1. „Nation Bel 
ge“ donosi, że jakoby rząd kata. 
loński podpisał z jedną z firm bel 
gijskich umowę o dostawie 1000 
karabinów. maszynowych za 8 
milionów fr **ów- belgijskich. 
Broń ta była początkowo przezna 
czona dla Abisym. Cały tram- 
sport ma być natychmiast odata- 
wiony do Hiszpanii. = 

MEKSYK, 17.1. Proywiezioje 
na parowcu , „Mar Cantabico* z 
Nowego Jorku skrzynie z 7 samo- 
lotami, są wyładowywane w Vera 
Cruz. „Będą one wysłane do Wa- 
lencji na parowcu „Motomar”. In- 
ne ładunki ze sprzętem wojennym 
z St. Zjedn. do Hiszpanii nie nad- 
chodzą. 


S SD | E | UWE B= SOW BO 


„Rżnij karsbinem w bruk ulicy” 
Czym karmi się młoczież sz«o ną? 


Jak się dowiadujemy w jednym 
z gimnazjów warszawskich, cie- 
szących się dobrą opinią, języka 
polskiego wykłada profesor zna- 


Gdy przed dwoma miesiąca- 


uter donosi! mi rzuciliśmy hasło wyodręb- 
podąża- | nienia 


nienia wszystkich słuchaczy 
żydów i wszystkich żydow- 
skich profesorów w osobuą u- 
Jak R nie przypuszczaliśiny, 
3 Życie potwierdzi 
- naszego stanowiska 
1 . 
Na uniwersytetach panować 
powinien spokój i zza 
Š ; J młodzież 
powinna się uczyć, To jest za- 
łożenie, z którego wychodziliś- 
my, rzucając hasło osobnego 
uniwersytetu żydowskiego w 
którymś z miast prowincjonał. 
nych. To co robi młodzież pol- 
ska na wyższych uczelniach, 
nie jest niczym innym, jak 
walką o spokój i prawo do 
spokojnej nauki. 3 
Złudzeniem byłoby już dziś 
twierdzenie, że można zapew- 
nić spokój na uczelniach, nie 
oddzielając żydów od Pola- 
ków. Osobne miejsca dla ży- 
dów, t. zw. ghetto ławkowe, to 
tylko ćwierćśrodek. Półsrod- 
kiem będzie osobna uczelnia 


wiązanie przykrych czasem 
zatargów na wyższych uczel- 
niach da dopiero emigracja 
żydowska. 

Mógłby ktoś zapytać, skąd 
nagle wysuwa się takie postu- 
laty. Dlaczego przez dziesiątki 
lat Polacy mogli się uczyć ra- 
zem z żydami i nie było mię- 
dzy nimi zajść? Ludzie, któ- 
rzy w ogóle nic nie rozumieją 
z tego, co się wokoło nich dzie- 
je. skłonni są dopatrywać się 
w wiecznych zamieszkach aka- 
demickich działania jakiejś 
tajemniczej ręki. jakiejś orga- 
nizacji, jakichś chytrych in- 
tryg. 

Kto był kiedykolwiek na 
wyższej uczelni w czasie zabu- 
rzeń, wie, że takie ujęcie za- 
gadnienia jest płytkie i mało 
ma związku z prawdziwym 
przebiegiem wypadków. 

Każdy wypadek prowokacji 
wywołuje natychmiast żywio- 
łową reakcję wszystkich Pola- 
ków zorganizowanych i nie- 


dla żydów, a ostateczne roz-|zorganizowanych. To jest fala, 


której nie można opanować. 

Rzecz niezwykle charaktery- 
styczna: b, marszałek Senatu. 
prof. Szymański, znany nieg- 
dyš ze swych raczej liberal- 
nych przekonań, ogłosił ostat- 
nio list, w którym domaga się 
usunięcia żydów z połskich u- 
czelni i odrębnych dla nich 
praw. Człowiek ten miał 
styczność z życiem. widział co 
się dzieje na uczelniach i dla- 
tego zrozumiał, o co idzie. 

A nie idzie tu wcale o Zza- 
chowanie się żydów, które 
działa dziwnie drażniąco na 
każdego Aryjczyka. Chodzi o 
to. że młodzież polska widzi 
fatalny wpływ żydów na całe 
życie narodu, widzi skutki te- 
go, że przez dziesiątki lat Po- 
łacy najpierw studiowali z ży- 
dami na wyższych uczelniach, 
a potem współżyli z żydami w 


© 


buch tylko przy pomocy. taj- 
nych organizacyj z „jednej 
strony, a zabobonów i władzy 
rabinackiej z drugiej strony, 
musiało być fatalne dla naro- 
du, u którego podslawą ładu 
„est wrodzony idealizm, opar- 
ty. na wierze. Żydzi ódbierali 
nam idealizm i niszczyli w ten 
sposób podstawę ładu społecz- 
nego w Polsce. I dlatego nie 
ma dziś innego wyjścia dla ży- 
dów i Polaków: musimy Się 
rozejść. Gospodarz zostanie w 
domu, gość pójdzie sobie. . 

Zawsze tak było, że idee i 
prądy, które ogarniają uni- 
wersytety dziś, rozłeją się Ju- 
tro falą po eałym kraju. Dlate- 
go dziwić się nie trzeba, że 
młodzież już dziś chce się od- 


ny z sympatii fołksfrontowych i 
propagujący na terenie szkoły 
pornografię pod postacią wierszy 
autorów tej miary co Tuw:m. Po» 
dobno już na najbliższych godzi- 
nach polskiezo wprowadzi lektu- 


||rę wierszy Tuwima. Jest to tym 
' |dziwniejsze, że robi to w klasach, 


gdzie obowiązuje stary " pro- 
gram wolny od wpływów mental. 
ności żydowskiej. Jeżeli zamiary 
te - urzeczywistnią "się wbrew 
istniejącemu już spontanicznemu 
sprzeciwowi młodzieży .i rodzie 
ców. będziemy musieli opubliko- 
wać nazwę gimnazjum i nazwi- 
sko nauczyciela. Czy po to Się wy, 
rzuca ze szkół Bartka zwycięzcę, 
aby wprowadzić dzieła 'Tuw ma 
w rodzaju „Rżnij karabinem w 
bruk ulicy”. 


2. P . 
$amobó.s wc -uczta 
W końcu grudnia roku ub. wy- 

szedł z domu 16-letni Eugeniusz 
Dutkiewicz, uczeń, zamieszkały z 
matką przy ul. Elbląskiej 31 w 
Warszawie i zaginął. Poszukiwa- 
nia zarówno zrozpaczonej matki, 
jak i zawiadomionej policji nie da 


dzielić od żydów i powinna | wały skutku. Dopiero wczoraj do- 


być od nich oddzielona. 
To jest jedyny sposób uspo- 


handlu, przemyśle. adwokatu-ikojenia wyższych uczelni. Im 
rze, sztuce itd. itd. prędzej będzie zastosowany. | 

To współżycie z narodem ojtym lepiej, bo Polski nie stać 
kulturze na wskroś materiali-|na to, by jej młodzież traciła. 
stycznej, trzymanym w kar-|całe lata studiów. W. Z. | 


zorca wspomnianego domu, zaj- 
rzawszy przypadkowo do pustej 
Szopy na podwórzu, znalaz} zwło- 
ki chłopca wiszące na pasku, umo 
cowanym na ścianie. Wyświetle- 
niem przyczyny samobójstwa, za- 


jeła się policja 24-go komisariatu. 


9-radykalna zwycie: 


`~ 


zy: 
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Trybuna pezyjaciół i pezeciwników 


O spokój na uczelniach 


W tygodniku „Podbipięta“ p. nika postulat odgeparowania się 
Artur Chojecki piszę o sytnacji od żydów na każdym ' polu, a 
na wyższych uczelniach: |więc i towarzyskim, tak jak czy- 

Depesza z Wilna przyniosła niły niegdyś sfery patriotyczne w 
wiadomość, że uniwersytet wileńñ- gtosunku do zaborców. Im mniej 
ski nie będzie dopóty otwarty, aż będzie punktów styczności, tym 
nie nastąpi porozumienię wóród mniej będzie tarć f zaognień w 
mlodzieży w sprawie rożmieszcze- tej walce polsko - żydowskiej, któ 
nia studentów Polaków i Żydów. 'rą- pragnęlibyśmy utrzymać w 

A dalej: -> |ramach współzawodnictwa poli- 


` Ławki ala Poiakaw tycznego, ekonomicznego i kultu: 


ralnego. Jeśli niestety walka ta 
Trochę humoru, panowie Wil- a : m" 
nianie! A więc, skoro Żydzi uwa- PETREM tg ET Y"R „r 


A á |krwawą wojnę, to winę takiego |bestia! „Trzeba z żywymi 
żają, że wyznaczenie dla nich od stany rzeczy ponoszą niewątpli- | przód iść!“, a nie kłaść się w po, 
dzielnych ławek, jest czymś ubli- | mę, żydzi. Z ich to okien w Bia- przek kłodą. Młodzież prędzej czy 
żającym, to zróbcie na odwrół: łymstoku padły pierwsze strzały , później zwycięży, zairzymać jej 
wyrnaczcie ławki dla studentów, | do żołnierzy polskich w roku, nie zdołacie, możecie tylko swym 
nie chcących siedziać razem z ŁY |1g29, Z ich to rąk polegli m. in. | uporem pow 
dami", tak jak są wagony „dla! g, p. Grotkowski i Waciawski. trzebnych ofiar. 
niepalących", Wolno każdemu O tych trupach wolą nie wspo- . A na tym przecież nikomu 
wsiąść do wagonu „dla palących" | minąć pp. pacyfiści z „Wiadomo. ba nie zależy, nawet Minis 
Pa A wi AA ści Literackich", którzy tak ubo- stwu W. R. i O. P. 
nia, ale, je nie zqogi dy- ją, i é jal i j i i, 
mu, to powinien mieć możność od- "SPA, d'opara JAM apani ame > 


dychania niezatrutym powietrzem 
w specjalnym wagonie „dla niepa 
lących". W uniwersytecie tak sa- 
mo: możę będą Polacy, którzy bę- 
dą chcieli -siedzieć przemieszani 
razem z żydami, pozwólmy im na 
to, mie poddając ich uprzednio 
żadnej agymilacyjnej operacji. 


wany student potarga wodną on- 
dulację koleżanki Rozenberżanki. 


| Msooz ez zwycięży ` 


demickich ciąży teraz wielka od: 


o sprawę dla większośc! 


chy- 


Czy szpital Boniiraterski 
będzie „czysty od żydów"? 


W lecie ub. roku szpital Boni-| nator prof. Łapiński, który os- 
traterski w Krakowie otrzymał| wiadczył, że nie kieruje się on 

Zapewne, znajdą się „szengaj-|od poiskiej arystokratki ogromny | według rasy, a według pu'rzeb- 
sty“ z Będzina czy ze Słonimia,| aapie, ale z warunkiem, żeby w|nej mu pomocy, i że złoży swój 
którzy i w takim załatwieniu spra ' szpitalu nie pracował żaden żyd.| urząd razem z wydaleniem ży- 
wy dopatrzą się krzywdy Narodu 'Już wówczas żydowskie pisma | dów. Wówczas zwrócono się do 
Wybranego, pogwałcenie praw podnosiły alarm, ż „szpital Boni j docenta dr. Nowickiego o objęcie 
człowieka i obywatela, pohańbie*| fraterski będzie czysty od ży-| urzędu ordynatora, który zgodził 
nie godności ludzkiej į t. p., ależ | dów*. Do 1 stycznia tego roku nic 'się na te pod warunkiem. że wszy 
znamy przecie nie od wczoraj tych, nie było słychać o zwolnieniu ży- | scy żydzi zostaną usunięci ze 
„hutanitarystów*, którzy tylko |dowskich doktorów, obecnie jed- í szpitala. Widocznie poskutkowaia 
judzić umieją i nie przejmujmy |nak, jak alarmuje żydowski „Der'jakaś interwencja żydowska, 
się ich histerycznymi krzykami. | Moment", dyrekcja szpitala przy- gdyż pozostawiono jednego z dok” 

Współżycie Polaków z żydami, | stąpiła do wykonywania warun- torów - żydów. a jako ordynator 
bardzo przykre i uciążliwe, wobec | ków zapisu. Od 1 styeznia b. r. zo szpitala został mianowany inny 


postępującego uświadomienia na- 
rodowego obu stron, nabiera co- 
raz bardziej charakteru wałki. 


Jesteśmy przesoleni 


Jeśli żydzi cą „sołą ziemi”, za 
jaką ciebie uważają, to jesteśmy 
już dostatecznie posoieni, a na” 
wet przesoleni. Elementu tąk cen 
ne „ale tak obcego zarazem, wię 


stało zwolnionych pięciu żydow- 
skich doktorów, 


dwóch, ale „ich dni także są po- | fraterski 


pozostało tylko | Moment", wkrótce szpital 


„Der 
Boni- 
zostanie w zupełności 


|lekarz. Jednak, jak pisze 


liczone”. Znaleźli się jednak o-| „czysty od żydów". , 


brońcy żydów, a mianowicie ordy 


Żydzi oszukiwali kolej 


-na przewozie przesyłek 


cej strawić nie możemy bez szko-| Wydział? śledczy w Stanisławo- firmy przewozowej „Ruch-Pro- 
dy dla zdrowia narodowego. Pięk-. wie przeprowadził _ aresztowania. met“. Aresztowano właścicieli fir 


ne są palmy nad Morzem Śród- 
ziemnym, ale pod Otwockiem woli 
my mieć czysty las sosnowy. 

Życzymy żydem, aby przestali 
pasarzytować na nas j na innych 
narodach europejskich, a odrodzi 
Ji gię cieleśnie i duchowe na właś 
nym terytorium państwowym. 

Ale dlą żydą pasorzyta, dla ży» 
da bez ojczyzny, dia Żyda „Byre- 
pejczyka" (17), mogącego repre» 
zentować na przemian to sztukę 
polską wa Francji, to sztukę fran 
cuską w Polsce, jak np. Kisling, 
dla żyda . wiecznego tułacza, a 
raczej wiecznego komiwojażera, 
mamy tylko Fteść į pogardę. Nie 
cheemy nabywać „kultury"” za je 
go pęśrednictwem. Ani przemy- 
canych zapalniczek, ani pocztó- 
wek pornograficznych, ani lites 
ratury  pacyfistyczno - komuni- 
stycznej! 


jak co zaborców 


Nie chcemy ulegać tym wpły- 
wom, chcemy być sobą, cheemy, 


własnym wytworem. Stąd też wy» 


Ez. 


jwśród właścicieli i urzędników my: Maurycego Waldmana i Elia 


| 
Zaerzenie okrętów 
6 ofar wypadnu 
STAMBUŁ, 17.1. Parowiec an- 
gielski „Vanduara“ zderzył się w 
cieśninie Dardanelskiej z łodzią 
motorową turecką, przewożącą pa 
sażerów i towary. Łódź zatonęła. 
10 pasażerów uratowano, 6 zate- 
nęło. 


Indyk odxrył 
kopan ẹ zło a 

MONTREAL, 17.1- Jedna z go- 
spodyń Montrealu. przygotowus 
jąc indyka znalazła w jego 
żołądku dwie grudki czystego zło» 
ta, których wartość była większą 

niż cena zapłaconego indyka. 
Właściciel farmy, ną której in- 
dyk był hodowany, dowiedział się 
w ten sposób, iż stał się nagle 


sza Wajgnera, oraz urzędników 
firmy Maurycego Szepsa, Chai- 
ma Hauera j magazyniera Jaku- 
ba Maurera, ekspedytora firmy 
Majera Elsenberga. Aresztowania 
jte pozostają w związku z aferą 
na szkodę kolei państwowych, a 
mianowicie zadeklarowaniem fał: 
szywych zawartośei przesyłek, ce 
lem uzyskania niższych stawek 
przewozowych. Szkody P. K. P. do 
sięgły kwoty 85 tys. złotych. W a- 
ferę wmieszani są również i nie- 
którzy urzędnicy kolet. 


Mąż trzech żon 


Policja poszukuje sprytnego o- R. P. w Lizbonie. 


ı szusta Jana Herzberga, który zdo 
iał poślubić trzy kobiety, a poza 
tym miał b. wiele narzeczonych. 


ABC -- NOWINY ĆODZIENNE. 


Na rektorach į senaiach aka. 'cierzy Szkolnej. 


ną. kają mu 


| 
iększyć liczbę niepo- nie dopuścić do bałamucenia o 


S. „. Józef Stemler ogłosił 
ter. | Moriał, w którym stwierdza: 


Herzberg podawał się za szefa pi-| 


jlotażu gdańskiego į występował 
niejednokrotnie w mundurze, im. 
ponując'w ten sposób kandydato 


właścicielem złotodajnego terenu. kom do stanu małżeńskiego. Licz- 
aby nasza kulturabyła naszym| Indyk przywieziony został z bo- | nę swe znajomości nawiązywał o. 


gatej w złoto prowincji Alberty. 


Na dobrych rzeczach 


zna stę Warszawa 


Stąd płynie pączków Biiklego sława N. Swiat 35 


W. SAWICKI 18) 


WALKA 
O SZTUCZNĄ ZORZĘ 


Powieść 


- Nie mam zamiaru czekanła na ulicy, chcę brąć udział 
w naradach! 

— What did he say? — Co on mówi? Zwrócił się Mac 
(Gerry do swęgo sekretarza, a Razanow patrzał na Piotra ze 
ścięgniętymi brwiami. 

Paweł odrazu dosiował się da położenia. 

Przybrał pozę człowieka interesu doskonale panującego 
nad wszystkimi sprawami. 

— Panowie pozwolą — zaczął zoześciąe się do obec- 
nych — żebym im dał małe wyjaśnienie. Bret mój Piotr, 
którego panowie mieli sposobność poznać wczoraj u imnie... 
ach... przepraszam pana, punie dyrektorze—spojrzał w stro- 
nę — Dnieprowskiego = panowie się jeszcze nie znają... 

Dnieprawski i Piotr zamienili ukłony. 

Otóż mój brat, ku wiełkiej mojej radości, przybył nagle 
do Charhbina i dzięki temu w naszej sprawie zaszła... pew- 
na... zmiana. Właściwie nie mam zamiaru w zasadzie w na- 
szych pertraktacjach nic zmieniać. musze tednak wyjaśnić 


Szust za pośrednictwem ogloszeń 
matrymonialnych, Od « narzeczor 
nych swych j żon oszust wyłu- 
dzał większe sumy. Sprytny o- 
ezust zaciera za sobą ślady į poo 
zostaje do tej pory nieuchwytny. 


niespodziewane wmiesząnie się da nich mega brata. Chedzi 
o te, że w wynalazku kryzonu brat mój brał niejaki udział... 
w przygoetowąwczych pracach szczególnie... 


— Za pozwoleniem — przerwał my ostro Piotr — chciał- 
bym od rązu zaznączyć, że to sformułowanie, dotyczące me 
go udziału w wynalazku kryzonu,' jest £ 
dne i może doprowądzić do fałszywych wniesków w sprawie 
prąw do udziały w patencie. Wynalazek ten jest rezultatem 
całorocznej naszej wspólnej pracy przy pomocy środków 
Wszystkie prawa co do tego patentu należą 
da firmy St. M. Modliński w Toruniu, której szefem jest nasz 
udziałowcami, mój brat i ja 
Wszelkie umowy i pertraktacje tyczące 'się użytkowania 
patentu bez zgody wszystkich udziałowców zawarte, są nie- 
realne! To panom wyjaśnia moje pojawienie się na tej kon- 


naszego ojca. 


ojciec, a jej uprawnionymi 


ferencji. 


— Bardzo interesujące wiadomości — cedził powoli Ra- 
Pawle Włodzimirzowiczu, niceśmy 


zanow — w Moskwie, 
o tym nie słyszeli. 


— W Moskwie, odpowiedział Paweł, mieliśmy o waźniej- 
szych rzeczach do inówienia niż o tych czysto formalnych 
sprawach. Tam chodziło, jak sobic może pan przypomm, 
o życie lub śmierć! a nie o uprawnionego do podpisu właści- 


ciela firmy! 


— Mister Miedłow — podchwycił Mac-Gerry — chciał- 
bym panu zwrócić uwagę, że od samejo początku nie pozo- 
stawiałem żadnych wątpliwości co do tego, że mój bank 


pe 


- 
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Atak Z.N. P. 


na Polską Mac erz Sz<olną 


Ostatatnio Związek Nauczyuiel 
stwa Polskiego rozpoczął * ostra 
kampanię przeciw Polskiej Ma- 


Niewątpliwie właściwą przy- 


powiedzialność. Zrozumiejcież, Pa |czyną tej akcji jest to, że w szko 
nowie, tę młodzież, która walczy łach pr. 
was młodzież wychowywana 
przecież nieobojętną: © polskość duchu -religijnym } narodowym. 
szkolnictwa. Niech się wśród niej 7. N. P. denerwuje się, że nie 
nie zakorzeni mniemanie, że se-| Może zmonopolizować akcji uau- 
natores boni viri, senatus mala czania i że w ten sposób wymy- 


dzonych przez „P.M.S. 
jest w 


się ważne orki, 
szczególnie na kresach, gdzie nie 
docierają wpływy bezbożnicze i 
komunistyczne. E da 

Aby odeprzeć oSzczerntwa 


i 
pinii publicznej dyrektor P. M. 
me- 


„W ostatnich tygodniach z po- 
liecenia Zarządu Głównego Nau- 
czycielstwa w Warszawie, powia- 
towe zarządy tej organizacji zwo! 
łują zebrania nauczycieli (ek) i 
proponują uchwalenie protestów 
przeciwko prowadzeniu * szkół 
powszechnych przez Polską Ma- 


‘| cierz Szkolną. 


Dalej memorial określa rolę i 
zadanie P. M. S., wskazując że: 
, Polska Macierz Szkolna, za- 
mknięta przes rząd rosyjski w 
1908 r. ujawniła działalność w 
1916 r. i zorganizwała liczne 
szkoły Średnie, zawodowe i pow- 
szechne. Po powstaniu władz 
Polski  Odrodzonej, Macierz 
Szkolna przekazała państwowym 
władzom szkolnym liczne zakłady 
wraz z wielkim majątkiem. 

Po odzyskaniu  niepodlegiości 
P. M. S$. pracowała wydajnie 


| najrychlej 


nad zakładaniem szkół specjalnie szkół 


kładąc nacisk na szkoły zawodo- 
we. Następnie memoriat P. M. S. 


powołuje się na $ 1 statutu, mó- każdym wzglęcem 


prowadzonych przez P. 
M. S. w 

Działalność P. M. S. jest pod 
ogromnie po- 


wiący, że Macierz „ma na celu |żyteczna, dlatego zwalczanie tej 


krzewienie i popieranie oświaty w 
duchu chrześcijańskim i narodo- 


I 


należy za- 
wybit- 


zasłużonej instytucji 
kwalifikować jako akcję 


wym“ i podaje podstawy prawne nie szkodliwą į demagogiczną. 


U tezrieczeństwo na | rze azdech 
Należy ze trudnić dróżników 


Zwraca powszechną uwagę, ze 
cały Szereg przejazdów  kolejo- 
wych nie jest zupeinie strzeżony. 
Budki dróżników albo często nie 
istnieją, ałbo obsadzone cą przez 
robotników kolejowych, którzy po 
skończonej pracy na torze, nie in 
teresują się już bezpieczeństwem 
ruchu. Aby uniknąć  nieszczęśli- 
wych wypadków, należałoby jak 
obsadzić 
budki przez dróżników i pobudo- 


wac nowe w miejsce brakującyca. 
Pociągnie to wprawdzie pewne 
wydatki, ale wzamian za to kilke* 
set rodzin otrzyma zatrudnienie ł 
zwiększy się bezpieczeństwo ru 
chu na drogach. Jest to minimum 
jakie należy wykonać. zanim nie 
zostaną skasowane przejazdy ko 
lejowe w jednym poziomie z dro- 
gami bitymi, jak to ma miejsce w 


istniejące | wielu krajach. 


Zamordowano wybitną komunistkę 


z wyroku tajnej organ zacji robotn cze! 


HELSINGFORS, 17. 1. (tel. 
wł.). Nadeszły tu wiadomości o 
zamordowaniu w Leningradzie 
wybitnej „stachanowki* Jewdokii 
Winogradowoj. Władze sowieckie 
starają się ukryć *en fakt, ale 
mimo to wiadomość o zabójstwie 
rozniosła się już po całym Związ 
ku Sowieckim. Winogradowa by- 


ła swojego czasu robotnicą w jed 


nej z fabryk łeningradzkich. Jej 


Rząd walencki nie zapłaci 


odszkodowania rodzinie bar. de Borchjr va 


PARYŻ, 16.1. Z Brukseli dono- 
szą: Na wczorąjszym posiedze- 
niu gabinetu minister spraw za- 
granicznych Spaak "oświadczył, 
że na notę rządu belgijskiego w 
sprawie zabójstwa — sekretarza 
= 


Do Brukseli przewieziono | 


ambasady barona de Borchgrave, 
rząd walencki odpowiedział w 
trzech punktach przychylnie, lecz 
odmówił wypłaty odszkodowania 
w sumię miliona franków rodzi, 
nie zamordowanego, > 


Ciało za nordowanego dyplomaty 


BRUKSELA, 17.1. Dziś popołud 
niu przewieziono do Brukseli ciało | 
zamordowanego barona de Borca- 
grave, Na dworcu rebraia się ro- 
dzina zmarłego jako też Szereg 


[mw wyr e | wrak 
Nowy poseł'R. P. 
„w Japonii 

"Rząd japoński udzielił agre- 
ment posłowi Tadeuszowi Rome- 

rowi, 'dotychczasowemu posiowi | 
Nominacja p- 
Romiera na posła R. P. w Tokio 


spodziewana jest w najbliższych 
dniach. 


Napad wilków 


w cen rum masta 

CZERNIÓWCE, 17.1. W czasie 
gwałtownej śnieżycy, jaka szałała 
nad Besarabia, zbłąkane stado 
wiłków napadło w centrum mia- 
sta Komrat na strażnika miejskie 
go. Strażnikowj udało się odpe- 
dzić wilki wystrzałami rewolwe- 
rowymi. 


wyższych urzędników minister- 
stwa spraw zagranicznych. Je- 


dnocześnie min. Spaak otrzymał, 


dzisiaj 
lencji na drugą notę belgijską w 
sprawie morderstwa swego przed: 
stawiciela. Jakkolwiek treść od- 
powiędzi hiszpańskiej nie jest 
jeszcze znana, słychać jednak, Że 
rząd w Walencji okazał się skłon- 
nym przyjąć żądania bełzijskie 
niemal że w całej rozciągłości. 


Dwie w zyty 
rumuńskie 
BUKARESZT, 17.1. W niediu- 
gim czasie nastąpią dwie oficjal- 
ne wizyty rumuńskie w Polsce. 
W początkach lutego przyjedzie 
do Warszawy rumuński minister 
oświaty dr. Angelescu celem kon- 
tynuewania z rządem polskim 
rozmów na temat współpracy kul- 
turalnej polsko * rumuńskiej. — 
Również w lutym uda się do 
Warszawy gubernator Banku Na- 
rodowego Rumunii, p. Constanti- 

nescu. ; 


odpowiedź rząde w Wa-, 


| ty. 


działalność. jako satachanowki 
wywołała wrogie nastroje wśród 
robotników, którzy uważają ruch 
stachanowski za jedną z form 
najbezwzględniejszej  eksplosta- 
cji mas robotniczych. Winogrado 
wa poświęciła się działalności 
partyjnej i opuściła fabrykę, ale 
to już nie uratowało jej od zem- 
sty b. kolegów. Konspirzcyjna or. 
ganizacja robotnicza wydala, 
na Winogradową wyrok śmierci, 
Wykonanie wyroku polecono ku- 
zynowi komunistki — Konstanty 
nowi Winogradewowi, 

Po zamordowaniu Winogrado- 
woj, Konstanty Winogradow zo- 
stał aręsztowany, Wojenne Kole- 
gium GPU skazało go rozstrzela- 
nie. Wyrok wykonano. 

Prasa sowiecka nie wspmniała 
ani słowem o zabiciu Winogradó* 
woj i o straceniu jej zabójcy. 
Jednak wiadomość o tym fakcie. 
rozniosła się po całym kraju * _"' 


"Ambasada japońska 
w Warszawie 


Jak wiadomo, ma nastąpić pad 
niesienie pozęłstw polskiego w 
Tokio i japońskiego w Warszawie 
do rangi ambasad. Przypyszczać 
należy, żę zmiana ta będzie mc- 
gla być uskuiecznioną dopiero pe 
nowy roku budżetowym a więc'w 
«zasie po 1 kwietnia br., choć za- 
znaczyć należy, że budżet japoń* 
ski ju przewiduje nową ambasadę 


Ży ówka ta szowała 


biiety kinowe 

W Cheimie wykryto poważne 
nadużycia, mianowicie, żydówka > 
właścicielka Perla _ Zajdmar 
wpuszczała publiczność na salę ki 
nową 24a fałszywymi biletami, 
Proceder swój Peria Zajdman pro 
wadziła już od dłuższego czasu, 
narażając władze miejskie i 
Skarb Państwa na poważne stra- 


Podróżuj samolotem 


M 


interosuje się tą sprawą. tylko pod warunkiem, że pod 
względem prąwnym sprawa będzie całkowicie jasna. 

— Ależ właśnie dążymy do tego, by ją wyjaśnić, moi pa- 
nowie — zawołał Paweł wzburzony — nie rozumiem zanie- 
pokojenia panów! Już wezoraj przedstawiłem memu bratu, 
że ja.. że my... znąjdziemy sposób, by i jemu udział w inte- 
resie zapewnić! A > 

— Beze mnie! Pawle Włodzimierzowicz, beze mnie! — 
Razanow energicznie uderzał ołówkiem w stół, — dla mnie 
nie ma żadnych nowo Wynurzających sję inte- 
resów, rzeczy muszą być jasno postawione. Piędziesięt 
procent! Pawle Włodzimirzowiczu. pan wie o tym! Naraża- 
łem życie swoje, finansowałem podróż i tutaj za pana pła- 
cę. Co pan ze swymi pieniędzmi zrobi, wszystko ini jedno, 
ja otrzymuję 50 procent i nie uznaję nowych umów! 

— Nie wiem doprawdy, proszę panów, czy ma to jaki 
cel... w tych warunkach... — Mac-Gerry zwrócił się w siro- 
nę Dnieprowskiego. 

=— Ależ panowie, nie rozumiem o co wam idzie! — Pa- 
weł silnie poczerwieniał. — Gdzie jest jaki wielki interes, 
w trakcie którego nie powstawałyby nieprzewidziane trudnc 
ści? Diatego zebraliśmy się dzisiaj, aby im się przeciwsta- 
wićl Prawdą jest to co mój brat powiedział: prawa do pa: 
tentu tego należą po równej części do trzech współwłaści- 
cieli firmy. Tylko co się tyczy mego ojca, to stosunek nasz 
wzajemny był zawsze tak dobry i tak pełen zaufania, że z tej 
strony nie spodziewam.. ?- : 

(D. c. n.). 


niezupełnie dokła- 
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Jo "zest tak 


„POMÓC ZIMOWA” 
CZY.. .- WIOSENNA"? 
_ W sanacyjno „ brukowym „Do- 
brym Wieczorze“ ukazał się w 
zobotę 16 Stycznia b. r. artykuł o 
„Pomocy zimowej“ pod wielkim 
nagłówkiem: „Jeszcze kilkanaście 
dni muszą czekać bezrobotni na 
ciepłą odzież. Rozdawnictwo obej 
muja instytucje społeczne”. Po- 
ciecha bardzo na czasie, bo bez- 
robotnym ostre mrozy mogą ode- 
brać resztki cierpliwości — już 1 
tak mocno nadwyrężonej. 
Nadzieją jednak słabnie w mia, 
re czytania treści artykułu, bo 
autor przewiduje, że uda się za. 
trzyć w odzież przynajmniej 
Jedną -osobe w każdej 
objętej akcją pomocy”. 
domo co takież 
mniej” znaczy... Dalej dowiaduje- 
my sle, że dopiero 15.go stycznia 
instytucję społeczne zostały za- 
władomione, że mają się podjąć 
tozdawnictwa... a muszą jeszcze 
wyreperować podartą odzież i zor 
ganizować punkty rozdawnictwa. 


rodzinie 


»P 


Wreszcie taki zwrot: „w naj-! 


lepszym wypadku dopiero za dwa 


tygodnie będzie można przystąpić. 


do rozdawnictwa”. 
Zróbmy małe obliczenie — „naj 
lepszy wypadek* pozwoliłby bez- 
robotnym na otrzymanie odzieży 
„już” w początku lutego, jeśli jed, 
nak obliczymy mniej „optymi- 
stycznie” to dojdziemy Go wnto- 
sku, że naprawdę zacznie się roz- 
dawanie odzieży gdzieś w poło: 
wie lutego. A więc upłynie już 
dwa f pół miesiąca zimy. a do 
wiosny zostanie dwa, najwyżei 


trzy tygodnie. Czy wobec tego nie | "© , 
lepiej nazwać „pomoc“ nie zimo- | gijnego przeżycia. 


Wówczas b| W murzyńskiej świątyni 


wà a „wiosenną”. 
dzie o wiele łatwiej 
mróz“, 


„zwalczyć 


Ubereżnic'wa... 
Historia autentyczna 


Muszę się przyznać, że mam 
wuja sanatora i to conaj- 
mniej z 40-tej brygady. 

w styd mi. No, ale trudno. 
ra]porządniejszej rodzinie 
się zdarza. - 

„ Swego czasu (zaraz 
zm pierwszym aresztowaniu ) 
kochany wujo wapinający się 
z mozełem do „iegionu zasłu- 
żonych” rzucił straszne prze- 
kleństwo: Żeby twoja noga w 
moim domu nie postała! 

Lecz od niedawna, tak ja- 
koś od roku, miłość rodzinna 
odżyła w kochanym wujasz- 
ku, odwiedził mnie parę razy, 
a naweł zapraszał do siebie. 
W cząsie zaś ostatnich świąt 
dwukrotnie dzwonił, bym 
przyszedł na przyjęcie. 

Poszedłem wreszcie, nie ty- 
łe dla wuja, ile dla koniaku 
(„Fin Champagne" — to mo- 
ja „słabość). 

Wujo byt bardzo gościnny, 
czule mnie uściskał i przedsta 
wiał z dumą swoim gościom. 
Zdawałe mi się nawet, jak 
szepnął jednemu z przyjaciół: 
„da się wolę asekurować. Zaw 
sze io bezpieczniej, bo gdyby 
tak...”, 

Przy kołacji siedziałem mię 
dzy dwoma panami, jak się 
później dowiedziałem, posłem 
t dygnitarzem z resortów gos- 
podarczych. 

Obaj panowie byli bardzo 
uprzejmi dla mnie, tylko, że 
jeden szepnął mi: „Niech pan 
się nie wysilą w rozmowie z 
sąsiadem. To skończony bał- 
wan”. 

A za chwile drugi: „Niech 
pan nie zwraca uwagi na tego 

rełtyna". 

Obaj zaś mówiąc o kwalifi- 
kacjach mego krewnego, u- 
śmiechali się pobłażliwie. 

Jeszcze nie ochłonąłem ze 
zdumienia, gdy gospodarz na 
tewając wiśniówkę, rzekł mi 
półgłosem: „Ale Żeś usiadł 
między dwoma matołami!" 

Nie wiem. Zdaje się. że 
wszyscy mieli racje. 


po mo- 


REZA 


! dzie. Trudno byłoby, sądzę, 


|dowoli z radości 
|wie, czy słynne amerykańskie przy 


, Temie. 


R. Geifec 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Prawa przedzdku sastrzeżone. 


. Ameryka śmieje się i płacze 


„Hariem” — m 


„Harlem'.. największe na świe 
cie skupienie murzynów. W sa- 
mym sercu Nowego Jorku miesz- 
ka tu dziś ponad 300.000 murzy- ` 
nów, a jak wskazują dane staty- 
styczne ich przyrostu naturalne 
go, w przeciągu lat 10-ciu, liczba 
kolorowych, zamieszkujących 
Harlem przekroczy pół miliona. 
Powoli, lecz systematycznie, jak 
niepowstrzymany potok, czarni 
posuwają się naprzód, wypierając 


rzynaj- białych z domów i mieszkań. 


Nędza |... szczęście 

Mimo to, murzyni żyją tu w bie 
zna- 
leżźć na świecie większą nędzę i 
więcej nędzy, aniżeli tutaj. W 
każdym pokoju mieszkają po trzy 
lub więcej rodzin. Łóżka zajęte 
są dniem i nocą. 
Może to brzmieć paradoksalnie, 
ale mimo tej całej nędzy, w 10- 
milionowym New Yorku trudno 
szukać szczęśliwszych ludzi, niż 
murzyni z Heriemu. 

Są oni z natury pogodnymi, ra- 
dosnymi ludźmi, korzystającymi 
śmiechu. Kto 


słowie „keep smilling" nie pow- 
stało właśnie z obserwacji w Har 
światopogląd murzynów, 
pogląd ich na rolę ludzkości i jed 
nostki, wypływa z głębokiego reli 


Poruszam się w tłumie czar-| 


przykuwa go do miejsca, nie poz- 
walając ruszyć się ani krokiem na 
przód. Głosy murzynów i muzyka 
organów na wstępie każdej strof- 
ki ciche i powolne, przybierają 
później na rytmie i sile, aby w za 
kończeniu przejść w huk nadcią- 
gającej burzy. Pieśń kończy na- 
gły, potężny, urwany, akord orga- 
nów. - 


Kazanie 

Duchowny odmawia teraz krót- 
ką modlitwę, i pocierając w za- 
myśleniu czoło, rozpoczyna kaza- 
nie. Mówi o miłości bliźniego, o 
ofierze człowieka i współpracy. 
Wszyscy słuchają gó z wytężoną 
uwagą. Powoli, jakby skutkiem 
fal. elektromagnetycznych, które 


1000 żydów poranionych i poturbowanych 


iasto czarnych 


wysyła ze swojej kazalnicy kólo-, zmieniły się teraz w pełne grozy 
rowy kaznodzieja, tłum zaczyna i przestrachu sceny piekielnych 
poruszać się rytmicznie. Głos podziemi. Murzyni siedząc rzęda- 
mówcy przechodzi teraz w|mi w ławkach, odrzucają głowy 
grzmot: „Jesteście dziećmi grze- |do tyłu, by za chwilę znów opu- 
chu, wy, niepomni na dobroć i o-|ścić je na piersi, wołając głośno: 
fiarę Boga..." „Panie, zmiłuj się!“ Jakaś mu- 

s |rzynka zaczyna krzyczeć. Krzyk 
ten tu i owdzie podchwytuje kil- 
kanaście innych osób. Kościoł szu 
mi jak morze, jedni płaczą, inni 
biją się w piersi, ktoś wrzeszczy 
opętańczo. Ręce wyciągają się w 
ekstazie religijnej ku kaznodziei 
na wzniesieniu. 


Jeszcze raz... piekło 


Przed oczyma moimi przesuwa: 
ją się teraz jeden po drugim znów 
obrazy piekła, które rzuca z kazal 
nicy kolorowy duchowny. Wszyśst | 
ko to, co mówił poprzedni mówca, 
jest niczym w porównaniu z o 
kropnościami, które teraz kazno-| budziło się przewrażliwienie 
dzieja maluje przed oczyma wy-| religijne, bojażń nieszczęść | ka- 
straszonych słuchaczy. ry wiecznej — tak charaktery- 

Obrazy Szczęścia niebieskiego | styczne dla murzynów... 


Co piszą o Polsce 
przyjaciele żydów zagranicą 


„Manchester Guardian“ opu- 
bìikował ostatnio korespondencję 
z Warszawy p. t. „Żydzi w Pol- 
ace". 

Z korespondencji tej cytujemy 
najcharakterystyczniejsze ustę- 
py: 

Fala antysemicka 
Ale podczas gdy niepowoåze 


walo przez wieki stosunkowo w [i ści dzi "e 1 
spokoju, sytuacja ich szybko się| TZS! cziwne, że tysiące pot 
pogarsza. © uystyki, niedawno skich żydów pragnie wyemigro- 


zebrane co do 1500 polskich wsi, | wać. Ale emigracja nie rozwiąże 

| wykazują spadek o 35 procent Josa ji Pe: tydowskie- 

liczby żydowskich sklepów w po- | 8°: Dia wielu wybitnych żydów 

rowenta z 1914 rókiem. Nie-ży= jedyne rozwiazanie leży w zu 
5 "ER È E łnym prawnym zrównaniu ich 

dowskie spółdzielnie, otrzymują- PE s i 

ce pomoc ze strony państwa oraz z nie-żydami, Żydowska emigra- 


kredyt, do których żydowscy kup| 13,7 Polski do Palestyny i 


—_ 
| teo 


Str. ; 


i 
Kofce bez cóż 
-NABIERANIE NA 
KOPERTĘ 

Mın. Kaliński zapowiedział, 
że poczta będzie wkrótce sprze 
dawać koperty «2 w y d r u» 
kowanym znaczkiem %5- 
ciogroszowym. To dobrodziej- 
stwo ma zastąpić obniżkę ta-. 
ryfy. i 
Kiedyś poczta ustawiła Qu- 
tomaty: za 25 gr. wyskakiwał 
znaczek, arkusz listowego pa- 
pieru i koperta. Zauważono 
wkrótce, że-ledwo służba na- 
pełni automat — wnet cała je 
go zawartość jest rozkupiona. 
Dyrekcja przyzwyczajona do 
plajty swych pomysłów prze- 
raziła się tym niezwykłym po 
wodzeniem. 7 

— Widocznie coś sknociliś* 
my, tłukli głową o biurka dy- 
gnitarze. Ale co? 

Starszy wożny im wytłuma= 
czył: żydki chałatowe wyku- 
pują momenialnie cały zapas 
automatu. Znaczki sprzedają 
po cenie nominalnej — za -25 
gr. a papier i kopertę mają 
darmo, jako premię, sprze 
dają je osobno. W ten sposób 
spryciarze zarabiają dzięki a: 
utomatowi parę złotych dzien 
nie. 

Ku żalowi żydkóuw skasowa 
no automaty. ' 


CO MOŻE. OBIAD 

DYPLOMATYCZNY 

W szeregu pism  stołecz- 
nych ukazało się zdjęcie 
przedstawia jące doroczne 
przyjęcie wydane przez Pana * 
Prezydenta Rzplitej dla sze- 
fów misji dyplomatycznych z 
udziałem członków rządu. Na 
zdjęciu widzimy zdążające do 
stołu biesiadnego * pary: 
pierwszej premier gen. Sła- 


Nin Br 


nych wzdłuż Lenox - Avenue. Ma nie żydów- w Polsce może być 


chinalnie, bez zastanowienia 


qwchodzę wraz z tłumem ludzi do 


wnętrza murzyńskiej świątyni. 
Kościół jest przepełniony: wypeł- 


przypisywane ich słabej gospo- 
darczej pozycji, fala antysemic- 
ka, obecnie rozpętana, pogarsza 
jeszcze bardziej los żydów. Boj- 


kot, prokiamowany przez naro- 


niają go murzyni od  jasno-żół- 
dowych demokratów, zniszczył 


tych aż do najczarniejszych z 
czarnych. Dookoła ani jednego tysiące żydów. W miastach i po 
białego. | wsiach bojkot wypędza żydów z 

Dwie ławki przede mną podno- fabryk, sklepów i zajęć ' zawo- 
si jakiś murzyn i zaczyna mówić. dowych. Wynikiem jest, że żydzi 
Opowiada słuchającemu go z na- Szybko tracą grunt pód nogami. 
pięciem audytorium o raju i nie- W miastach nie:żydowskie sklepy 
bie. „Archaniółowie* — mówi —jpowstają codziennie, podczas gdy 
„mają ziote skrzydła”. „Zwykli | żydowskie muszą być zamykane. 
aniołowie — białe, a kto ma tego, Około 350 zarządów miejskich, 
dnia służbę i musi Ścierać kurze, | przesiąkniętych  antyżydowskim 
zakłada na skrzydła pokrowiec”. | duchem narodowo - socjalistycz- 
Dalej przedstawia swoim słucha- | nym (71) w Polsce zachodniej i 
czom w jasnych, nęcących kolło- |na Pomorzu, gdzie antysemityzm 
rach, wieczną szczęśliwość raju. | jest szczególnie rozpowszechnio- 


Piekło ny, wykluczyło żydów zupełnie z 


Teraz zaczyna mówić o piekle. 
I w tym momencie zmienia się 
wszystko. Zmienia się jego głos, 


i| handiu na targach. 


Spadek o 35 proc. 


Po wsiach, gdzie kilkaset ty- 


zmienia się on sam: dotychczas | Sięcy żydów mieszkało i praco- 


spokojny, dobrotliwy człowiek, 
staje się wrzeszczącym zwierzę- 
ciem. Zimne dreszcze przechodzą 
słuchaczy, gdy mówi o strasznych 
scenach piekła. Tu i ówdzie odzy 
wają się okrzyki. Mówca zbliża 
się do momentu najwyższego na- 
pięcia. Słowa padają teraz szyb- 
ko, jedno za drugim, 
przeraźliwie, jak krzyk dręczone- 
go zwierzęcia. Murzyni - słucha- 
cze, poruszają się niespokojnie, 
ich rozwarte wargi i blyski o- 
gromnych białek oczu, stwarzają 
niespotykany nigdzie obraz. Na- 
gle mówca w momencie najwięk- 


szego napięcia mówi „Amen“ i 


głos brzmi | i 


.|gólne punkty na łyżwach. 


cy nie mają dostępu, tworzą się 
w wielu wsiach. Ilość zuboża- 
łych żydów wzrosła w ostatnim 
czasie z 10 na 20 procent. Rów- 
nież i w wolnych zawodach pa- 
nuje tendencja do eliminowania 
żydów. - : 


1006 pobitych żydów 


Źródłem największych obaw 
żydów -jest jednak wzrastająca 
akcja antysemicka, przeprowa- 
dzana przy pomócy gwałtu. Pod 
tym względem rok 1936 był szcze- 
gólnie złym okresem. Ilość 'anty- 
żydowskich zamieszek była szcze- 
gólnie wielka. Według  sprawo- 
zdawców, przeszło 1000 żydów 
było poturbowanych i ranionych 
w czasie antyżydowskich eksce- 
sów w różnych częściach Polski 
w ciągu ostatnich jedenastu mie- 
sięcy. 


, 


| 


sześćdziesięcu kilku innych kra- 


jów zdolna jest absorbować tylko! 
40 procent rocznego naturalne- 
go przyrostu. W ten sposób po 
wstają co rok nowe tysi. e spau-, 


woj - Składkowski z ambasa- 
dorową Włoch panią de Va- 
lentinó, w drugiej ambasador 
Niemiec hitlerowskich von 
Moltke 


» prowadzi : małżonkę 
peryzowanych mas żydowskich. ymbasadora Z. S. 8. R. p- 
Ale jeżeli nędza żydowska ma Dawtian, dalej idą ambasado- 
być złagodzona w ogóle, Pale-|rowie Anglii i Francji itd 
styna musi stać otworem dla! Wiele może obiad dyploma 
imigracji żydowskiej. tyczny. Nawet zbliżyć ZSSR: 
do Niemiec, j 


40000 


aeni is 


„Nauka a obrona państwa” 
Odczyty na Uniwersytecie Jagiellońskim 


W niedzielę dnia 17 bm. rozpo-|i inych uczelni polskich. Każdy z 
cznie się na Uniwersytecie Ja-|nich przedstawi słuchaczom wy- 
giellcńskim cykl odczytów na te» niki najnowszych badań w re- 


mat „Nauka a obrona państwa" 
zorganizowanego przez Powszech 


prezentowanej przez siebie dzie- > 
dzinie z punktu widzenia mobili- 


ne Wykłady Uniwersytetu Jag. 
W odczytach wezmą udział 
najwybiuniejsi uczeni Uniw. Jag. 


Em grować z Polski! 
Nie jest tedy wobec tych oko- 


Wierzy 
Jak odbywa 


Sowiecka agencja „Tass“ dono- 


„Ze wszystkch stron dochodzą 
sprawozdania o przebiegu ` po- 
wazechnego spisu ludności. Gdzie 
niegdzie odbywa się jeszcze spis 
uzupełniający. Młodzi chłopcy 
(pionierzy) obsługują poszcze: 

i 


slada na swoim miejscu. Milcze-|Wierzy czy nie wierzy? 


nie, zalegające tium, robi wraże- 
nie czegoś strasznego, 
zwykłego. Przel chwii 


Sowiecki literat, Zoszczenko, 


czegoś nie | bierze udział w spisie ludności w 
ą przecież | charakterze 


szeregowego komi- 


jeszcze w jego słowach piętrzyły | sarza. 


się obrazy okropności i mak pit 
kielnych, a teraz... „Amen“ — ci- 
sza i spokój... 

Wkrótce po tym, z bocznej na- 
wy wychodzi duchowny, aby agło- 
sić jakie pieśni za chwilę będą 
Śpiewane. 


Pieśń.. s%arga, 
pleśń... burza 
Razpoczyna się niezapomniana 
pieśń. Pieśń, która wzrusza i 
przeraża zarazem, ha której 
dźwięk człowiek chciałby ucie- 
kać, gdzieś daleko stąd, a która 


E T 1. | A 
Francja wyludnia się nadal 


Mała liczba małżeństw i urodzin 


PARYŻ, 17. 1. Jak wynika z o- 
głoszonych na razie prowizorycze 
nych danych statystycznych za 
trzeci kwartał ub. r, nadwyżka 
narodzin nad zganami na terenie 
całej Francji wyniosła 24.286 wo- 
bec 23.762. W tym samym okre- 
sie roku ubiegłego. Jeżeli się 


weżmie jednak pod uwagę cyfry, małżeństw. 


za pierwsze trzy kwartały roku 


„Wielce kłopotów dostarcza — 
opowiada Zoszczenko — rubryka: 
wierzy czy nie wierzy? Niektórzy 
komisarze pod rubryką tą rozu- 
mieją wyznanie. Wiele osób odma 
wia wypełnienia jej. Jedna z ko- 
biet spytała komisarza: 

~ Czy to prawda, że w paszpór- 
tach będą stawiane stemple, że 
ktoś jest wierzący? 

Pewna matka zażądała aby 
wszystkie jej dzieci zapisano ja- 
ko wierzące, chociaż prawo 80- 
wieckie odmawią nieletnim pra- 
wa należenia de jakiegokolwiek 
wyznania. Pewien urzędnik .8o- 
wiecki na pytanie czy jest wie- 


rzący, odpowiedział: ' „sympaty- | na 
zuję z religią" i dowodził, 


że je- 
żeli ktoś może sympatyzować np.. 


czy nie wierzy? 


się spis ludności w Sowietach? 


jest „agnostykiem", Komisarz, zwierzchnikami zaliczył agnosty- 
który nie znał się na takich sub- ka w poczet wierzących. 
telnościach, spytał czy należy pe- 

tenta zarejestrować jako wierzą- „Rok węża” 

cego czy nię wierzącego. Na to| Szczególnie trudno było prze- 
inżynier oświadczył, że jego filo-| prowadzić spis na terefńie Kirgi- 
zofia teoretycznie dopuszcza |zji. Górska część tego kraju jest 
istnienie Bóstwa, ale udowodnić | zimą niema! niedostępna. Ponad- 
tego nie może. a opiera się wy-|to Kirgizi nie znają międzynaro- 
łącznie na doświadczeniu; nie| dowego kaiendarza ił obliczają 
może więc on określić wyraźnie | czas za pomocą kół. Każde koło 
swego stosunku do religii, przy | składa Bię z 12 lat. Poszczególne 
czym kategorycznie zabronił ko- |lata koła te są: rok zająca, rok 
misarzowi zapisania w rubryce |konia, rok myszy, rok węża it. d. 
takiej czy innej odpowiedzi. Ko- Kirgiz na pytanie ile ma lat od- 
misarz udał się do miejscowego | powiada: „Urodziłenr się w roku 
punktu spisu Judności i tam po|węża i przeżyłem już cztery ko- 
omówieniu sprawy ze swymii|ła". To znaczy, że ma 55 lat. 


i 


Prenumerate ABC 


zamawiać można: i 

OSOBISCIE LUB PISEMNIE w Kantorze A BC — Aleje Je ' 
r zolimskie 3a. 
TELEFONICZNIE 72738 lub 309.33 
WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można? 
OSOBIŚCIE w Kantorze ABC Al. Jerozolimskie Sa, 
PRZEKAZEM  ROZRACHUNKOWYM drukowanym w ABC 
początku i na końcu miesiąca, 
PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru AEC. 


zacji tej gałęzi wiedzy dla obró- 
ny. państwa. 

Pierwszy odczyt po zainauguro 
waniu cyklu przez rektora U.J. 
prof. dr. Szafera wygłosi prof. 
dr. Jan Nowak na temat „Surowe 
ce kopalne Polski", 


z er 
| Łękińsko bez żydów 

Bojkot ekonomiczny. żydów jest 
szczególnie skuteczny w małych 
miasteczkach, gdzie łatwo jest 
zorganizować opinię publiczną i 
tą drogą prowadzić solidarną ak- ' 
cję. Ostatnio przybył jeszcze je: 
den przykład skuteczności akcji 
bojkotowej, miasteczko Łękińsko - 
położone niedaleko Radomska. 
Parę dni temu wyjechał z Łękiń-' 
ska ostatni żyd. 


Komunistyczna 


działalność 
przywódców ZZZ 


Na zarządzenie władz prokura- 
torskich zostali zatrzymani przeż 
wydział śledczy. policji państwo: 
wej w Chrzanowie sekretarze Z. 
Z.Z. Barański Franciszek z Chrza 
nowa i Głuchowski Władysław z 
Krakowa za wygłoszenie w dn. 10 
b. m. w Chrzanowie przemówief 
treści antypaństwowej, 


Młodzież szkolna 
żąda għetta 
Ostatnie zajścia związane z że 
daniem wprowadzenia ghetta na 
wyższych uczelniach, obudziły 
oddźwięk także w szkołach Śred 


1036. to okaże się, że liczba zgo- |Z komunizmem, to nikt jemu nie’ 
nów przewyższa liczbę urodzin o |Mmoże zabronić aympatyzowania z 
1.004 wobec 9.171 w tym samym |religią, „Sympatyka religii zare- 
okresie r. 1935. Ogólna sytuacja |jestrowano jako wierzącego”. 


demograficzna jest w dalszym 5 
ciągu niepomyślna ze względu na inżynier - agnostyk 
Pewien inżynier na to 


zmniejszenie sie liczby urodzin i 
fatalne pytanie odpowiedział żę 


samo | 


BLANKIETEM P. K. O. Nr. 23400. 

PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem;, 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 

zł. 2.30 bez premii, zł. 8.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 


DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóżniej do 


I 
godziny 7.30 rano. 


aich | powszechnych. W niektó 
l rych szkołach dzieci polskie chca 
| naśladować swych starszych bra 
ci i siostry i domagają się od na 
uczycieli, aby posadzili dzieci ży 
dowskie w oddzielnych ławkach. 
| Profesorowie nie biorą dotąd tych 
żądań pod uwagę. 


KP 


u Sin 


Głosy naszych Czytelników | 


Krzywdn mistrza Polski Woźniakiewicza 


Kio. lepszy w wadze lekkiej: Woźni:kiew.cz czy Kajnar?“ 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę o umieszczenie w poczyt- 
nym Panskim piśmie nin ejsze go: 
„Lblaczego w narodowej drużynie 
bokserskiej Polski, brak mistrza Pol- 
ski, Wożniak.ewicza? Na temat tej 
zagadki pragnę skreślić kiłka uwag. 
Znany jest w sferach sportowych 
antagonizm pomiędzy dwofha czoło- 
wymi bokserami Polski: Kajnarem i 
Wożniakiewiczem, lecz nie wszyscy 
może wiedzą, jak wyglądała ich do- 
tychczasowa rywalizacja na polu 
sportowym, a temu warto się przyj- 
rzeć. Zawodnicy ci stoczyli w ogóie 
trzy wałki, wypadły one, co zresztą 
prasa w sprawozdaniach z meczów 
stwierdziła, na korzyść Wożniakiewi- 
cza. W perwszym Spotkaniu pada za 
sadniczo wynik  nietozstrzygnięty, w 
drugim Wożniakiewicz nokautruje Kaj 
nara, w trzeciej walce, która odbyła 
się w Poznan u, ratuje 
sromotnej porażki, na jaką się zanosi- 
ło, smutnej sławy sędzia poznański 
Moskal, dyskwaiifikując niesłusznie 


S£ zęgriowa 


Kajnara od , 


ol mpiadę i wywołało liczne komenta- 
rze w prasie warszawskiej, łódzkiej i 
poznańskiej, - 


Eliminacje olimpijsk e 

Jak odbyły się eliminacje przed- 
olimpijske — o tym chyba wszyscy 
wiemy. Warto jednak na wszelki wy- 
padek przypomnieć. Odbyły się walki 
w wadze lekkiej;  Wożniakiew.cz — 
Katajak, Kajnar — Cichecki. Wożnia- 
piv i łu zadokumeniował siłę 
swej pęści, nokautując okrzyczanego 
Ratajaka. Kajnar natomiast odniósł 
wątpliwe zwycięstwo dzięki ordynar 
nemu faulowi. Do ostatecznej elimi- 
nacji m.ędzy Kajnarem i Wożniakie- 
wiczem nie dopuścili panowie z P. 
| Z. B, bojąc się narazić na pewną klę 
skę swego poznanskiego pupila. Na 
oł mpiadę pojechał Kajnar. 

Posunięciem tym panowie z P. Z. 
B. wyrządzili nie tylko ogromną 
krzywdę samemu Wożźniakiewiczowi, 
lecz także całemu sportowi polskie- 
' mu. Woźniakiewicz przy takich atu- 
tuch, jak: nadzwyczajna wytrzyma- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Czy d 


W „aryskim dzienn'ku „Posled 
nija Nowosti* euczcziemiec, U- 
„|krywający się „od inicjałari A. 
opowiada o swych wiażeniach z 
| pobytu w Sowietach. 
Chłopi zaprosili go do izby na 
W:źn akiew cza kieliszek wódki. Na stole usta- 
Pozostawmy jedhak te DM wili wszystko, co mieli. Pili ała- 
minione i przejdźmy do . teraźniej- pa wódkę sowiecką i klęli: „Po- 
szości, W sezonie obecnym mistrz | głą władza, nawet dobrej wódki 
Polski wa!szył prai -A zwycię- | zrobić nie umieją”. 
zając we wszystkich spotkaniach, a , 
poziom jege formy z med na me Tęsknota za bronią 
się podnosił, Na ostatnim meczu Chłopcy pytają czy będzie woj 
Łódź— Poznań, w którym mistrz Pol-| ua i kiedy: „Dobrzeby było, że- 
ski, Wożniakiewicz, zwyciężył swego by wreszcie zaczęła się“. 
przeciwnika przez nokaut, zadoku-| 7 Diaczego dobrze? — pytam. 
mentował tym dobrą formę. Dla każ-| 77 Bo by nam dano broń. 
dego, nawet laika. jasnym i oczywi- z A Po. CD < a potrzebna 
stym wydawało się, że godnym o-|! PYON. eai ; a 
brońcą barw polskich na meczu Pol- 
ska — Norwegia będzie Woźniakie-| ` 
wiez. Wystawiono jednak do repre- 
zentacji Kajnara, który wypadł pra- 
wie kompromitująco. Mało tego, pa- 
nowie z P. Z. B. ogłaszają listę nar 
rodowej drużyny bokserskiej, na któ- 
rej znajdujemy oczywiście Kajnara 
bez Wożniakiewicza. 
'Pomijanie  Woźniakiewicza jest 
krzyczącą niesprawiedliwością. Dziw- 


Pomin ęto 


W kraju czerwo 


| Chcąc mieć pojęcie o faktycz- 
¡nym stanie rzeczy w Rosji naj- 
lepiej jest czytać prasę sowiecką, 
w której obok płomiennych arty- 
kułów propagandowych, mających 


"Tam, gdzie wszyscy nienawidzą 


Łyśuiy nowy 
zaprowadzili — odpowiada 
porozumiewaw- 


— Och, wtedy 
ład 
jeden mrugając 
czo. 


Chłopi nie mają broni. Brak 
łączności między  poszczególny- 
mi kołchozami i rejonami. O ja- 
kimkolwiek wystąpieniu przeciw: 
ko władzy sowieckiej z bronią w 
ręku nie może być mowy. Ale 
gdyby zaczęła się wojna... 

Gorzej nie będz e 

Kołchoz, to dla chłopa nowa 
pańszczyzna. Chłop nie ma nic 
Już gorzej być nie może. 

W pewnej wiosce stary chłop 


zaprowadził mnie do chlewu i po 
kazał świnię 


e ZN W TN 


nych dyktatorów 


Chorzy „g.ną” w szpitalach 


bylo dopiero w 5 godzin później, 
t. j. w 2 godziny po urodzeniu się 
dziecka w poczekalni dworcowej. 
W końcu zabrano obywatelkę Pła- 


© 


u 


Nr. 1 


ojdzie do rewolucji w Z.5.5.R.? 


i 


— Wykarmiłem ją, a teraz mu 
szę ją oddać. A jak mi żal, to pa 
jęcia pan nie ma. 

— Czy lepiej było za cara! — 
spytałem. k 

Spojrzał na mnie z wyrzutem i 
ocierając łzę, nic nie odpowie- 
dział. 

Może przy starym reżimie było 
lepiej, ale starego ustroju nikt 
nie chce. Młodzież, która - teraz 
dochodzi do głosu, starego ustro 
ju nie pamięta. Ona chce czegoś 
nowego. Od ustroju sowieckiego 
wzięła wszystko, co było można. 
Wzięła z przekleństwem, dlatego, 

| że ten ustrój nic jej dobrego nie 


, rokuje. - 


Bezmyś!ny bunt chłopski 

Chłopi w państwie sowieckim 
są bodaj jedyną kategorią ludzi, 
którzy wiedzą, czego chcą. Chio- 
pi chcą ziemi i swobodnej wymia 
ny. Ale do ruchu ideowego i wogó 
łe do jakiegoiwiek ruchu jeszcze 
jest daleko. I dlatego najprawdo» 
podobniej w razis nieszczęśliwej 
| wojny Swietów grozi krajowi 
„bezmyślny chłopski bunt". Ma» 
sy chłpskie stanowią materiał, 


Wożn.akiewicza. az ; 
łość, szalona tempo, ciągły atak-i nym -się wydaje, dlaczego przede 


kową do kliniki, gdzie nagle W | który łatwo mógłby być wykótzy 


Trzy spoikania przy swej zdolności zjednywania swą 
Po tych trzech walkach Kajnar nie walką widowni, sprostałby w Berli- 
stawił się pięciokrotnie do walki z mi | nie, w co onobiście wierzę, nie tylko 
strzem Polski, w tym: dwa razy w |najgrozniejszym przeciwnikom, lecz 
ramach meczu Łódź — Poznań, dwa także zdobyłby swą walką serca ber- 
razy w meczu f. K. P. — Warta i raz | lińskiej publiczności. .A przecież, © 
na zeszłorocznych m strzostwach Pol-,czym prasa zgodnie w sprawozda- 
ski w Łodzi. To unikanie w okresie | niach o olimpiadzie pisała, od takich 
przed i po zeszłorocznych mistrzo- to atutów i od publiczności prawie 
stwąch Polski, bardzo było charakte- | wyłacznie zależały zwycięstwa olim- 
rystyczne ze względu na zbliżającą się | pijskie. 


wszystkim jego własny klub I. K P. 
Łódź nie interweniował . ; 
Apeluję do wszystkich jego sym-| 
patyków, a przede wszystkim do lu- | 
dzi, którym dobro boksu polskiego! 
leży na sercu, żądajmy sprawiedli- | 
wości dla mistrza Polski Wożniakie- | 
wicza”, i s | 
(—) Aleksander. Wróblewski | 
stud. Polit. Warszaw. 
Jeśli to co pisze nasz Czytelnik 
jest prawåą — antagonizm. taki 
uważamy za niezdrowy i godny 
potępienia. Chętnie widz elibyśa 
my oświetlenie tej sprawy. ze 
strony P. Z. B. 


Nowe władze Ligi 
Luxemburg i Tyczka. Kapitana 
sportowego postanowiono dako- 
optować. 


W dalszym ciągu obrad waline- 
go zebrania Ligi uchwalono, że 
w r. 1937 w związku ze skreśle- 
niem Dębu spadnie. tylko jeden 
klub, a wejdą dwa. 

Nowe władze Ligi wybrano w 


Do komisji rewizyjne weszli pp. 
Gawroński, Konopka i Słoniewski, 
do wydziału gier-i dyscypliny — 


następującym ~ składzie: prezes | kpt. Kublin (przewodniczący), 
wicemin. Jaroszyński, wicepre-' Cebulak, Lipka. Ejsmond, Woliń- 
zes mgr. SŚkwarczyński i kpt. ski, Szenajch j Zastawniak. 


Kublin, sekretarz — kpt. Machin- . 
ko, zastępca kpt. Dziubiński, skar| Na delegatów do PZPN wy- 
bnik — kpt. Rokita, zastępca kpt. | brano redaktora Obrubańskiego, : 


Wydrych, członkowie zarządu dr. majora Kępskiego i Rybarczyka. | 


Na lodow'skach Polski 


na celu podniesienie na duchu 
obywateli ZSSR, można znaleźć 
nieraz rzeczy ' nader ciekawe i 
charakterystyczne, ' świadczące o 
chaosie, jaki w każdej dziedzinie 
panuje w kraju czerwonych dyk- 
tatorów. - > : 
I tak np. pisma codzienne stale 
notują skargi na -nieporządki i 
brudy wprost skandaliczne w 
szpitalach sowieckich. Oto obra- 
zek, ilustrujący nader wymownie 
stan rzeczy w szpitalnictwie bol- 
szewickim. Cytujemy „Izwiestia“ 
(z dn. 10. XII. 36): „Obywatelka 
Płakowa, mająca nazajutrz rodzić 
znalazła się w dniu 15 październi- 
ka r. b. ną dworcu w Kazaniu. 
Poczuwszy nagle bóle porodowe 
uprosiła obecnych o zaałarmowa- 
nie pogotowia. Mimo kilkakrotne- 
go telefonowania pogotowie przy- 
7 ZAJ. L a 


Uroczystość polska 
-w Detroit 


W dniu 2'lutego ‘odbędzie się 
uroczystość celem złożenia hołdu 
długoletniemu profesorowi Semi- 
narium Polskiego w Orchard - 
take, w St. Zj. prof. Romuaidowi 


P 


Repr. Katowic — Soedertalje 2:1 


Międzynarodowy mecz hokejowy , 


pomiędzy reprezentacją Katowic a 
drużyną szwedzką Soedertalje wygra 
ły Katowice w stosunku 2:1 (1:0, 
0:1, 1:0). 

Obie bramki dla Katowic zdobył 
Smith. Bramkę dla Szwedów uzy: 
skał Thornberg. 

W przerwach odbyły się popisy 
łyżwiarskie z udziałem  Groberta. 


Mistrzostwa Pol 


Scheibertówny i rodzeństwa Kaius. 
MISTRZOSTWA HOKEJOWE 
LWOWA 
W sobotę wieczorem odbył się we 
Lwowie mecz hokejowy o mistrzo- 
stwo pomiędzy Czarnymi a Pogonią. 
Zwyciężyli Czami w stosunku 5:4 

(1:0, 1:t, 3:0). 
Czarni mieli bezapelacyjną przewa 
gę nad przeciwnikiem. 


ski w siatkówce 


Po.on a wyel.m nowzana w przedbojach 


Największą sensacją drugiego 
dnia mistrzostw Polski w siatkowce 
meskiej była porażka warszawskiej 
Poloni z K. P. W. Wilno, która spo- 
wodowała wyeliminowanie Polonii z 
dalszych rozgrywek. , j 

Do finału weszły; z pierwszej gru- 
py AZS Warszawa i YMCA Kra- 
ków, z drugiej lwowski Sokół i K. P. 
w. Wilno, 


Żydzi bok 


Wyniki drugiego dnia zawodów 
były następujące: YMCA Kraków — 
Jedność 2:0, Polonia Warszawa — 
Sokół Lwow 2:|. AZS Warszawa — 


WKS. 2:0, KPW, Wilno — Gryi To-| 


ruń 2:0, YMCA — Sokół Piotrków 
2:0, Sokół Lwów — KPW Katowice 
2:0, AZS Warszawa — Jedność 2:1, 
KPW Wilno — Polonia Warszawa 
2:1. WKS — Sokół Piotrków 2:1, 
"Gryf — KPW Katowice 2L 


oiują mecz 


S:hmeling — Braddock 


W Nowym Jorku powstala speciai- 
na liga antyhitierowska, 
częła ostrą kampanię bojkotową prze- 


Skreślenie Dębu 


Motywy komisji skreślenia Dę- 
bu z Ligi przedstawiają się na» 
stępująco: 

1) udowodniono, żę usiłowano 
przekupić gracza Śląska Mrozka, 

2) stwierdzono, że sprawa ta 
znana była członkom zarządu Dę- 
bu, 

3) komisja doszła do przekona- 
nia, że aczkolwiek nie udowod: 
niono członkom zarządu hezpośre 
dniego współudziału w tej a:e- 
rze, to jednak fakty przemawiają 
za tym, że zarząd Dębu był o tej 
sprawie poinformowany. 

Komisja wyraża  zapatrywa- 


nie, iż należałoby również wycia | 


gnąć konsekwencje również do 
władz klubu Śląska za niezawia- 
domienie natychmiast władz pił- 
karskich o fakcie przekupstwa. 

Co do Mrozka, komisja uważa, 
że gracz ten, którego zarząd 
PZPN zwolnił -od kary mimo 
wniosku. Ligi winien być jednak 
ukarany. 


która rozpo- Í 


„ciw występowi boksera Niemca Schme Pod takim frapuj 


linga, ktory ma rozegrac miecz O mi- 
strzostwo Świata z Braddock em. Nie- 
miecka prasa twierdzi, że kampania ta 
załamała się. Władze sportowe w Ame 
ryce uchyliły się podobna od rozpa- 
irzenia proiestu ligi antyhitlerowsk ei 
przeciwko spotkaniu Schmelnga z 
Braddock.em. Poza tym organizacja 
„National Gentile Liga” w Waszyng- 
tone oświadczyła, że zwalczać będzie 
wszelkimi środkami akcję bojkotową 
igi antyhitierowskiej. 


Chm'elewski trenuje 
do meczu z N emcami 


Dowiadujemy się, iż stan zdrowia 
Chmielewskiego z każdym dniem po- 
lepsza się. Kontuzje prawej ręki od- 
niesione jeszcze na olimpiadzie ber- 
lińskiej są już na wyleczeniu. Chmie- 
lewski był w Warszawie na kiłku po- 
ah lekarskich i oświadczono mu, 

iż może rozpocząć trening. 

Jest więc nadzieja, iż Chmielewski 
da meczu Polska -— Dortmund 14 
„lutego, wyzdrowieje zupełnie i weź- 
mie w nim udział. Mecz w Dortmun- 
| dzie będzie dla Chmielłewskiegi 
jpierwszym wyslępzm po chorobie. 


Piątkowskiemu. Ten wielce zasłu- 
żony pedagog, obchodzący w dniu 
tym 80-tą rocznicę urodzin, wy* 
kładając język polski, literaturę 1 
kulturę polską, wychował całe 
pokolenia inteligencji polskiej w 
Stanach Zjednoczonych. 
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> amietaj 
o bezrobotnych 
narodowcach 


Braddock trenuje do meczu z mi- 
strzem świata Niemcem Schnie- 
lingiem. 


sposób tajemniczy „zaginęła“. 
„Odnaleziono“ ją dopiero w ty- 
dzień później"... 

To same „Istwiestia* cytuje sze 
reg innych wypadków  „zaginię- 
cia“ chorych w szpitalach mo- 
skiewskich. 


jakąś rewolucyjńą 
inicjatycę. Podobny materiał 
stanowią i robotnicy. Obecnie 
są oni nastrojeni do władzy 8o- 
wieckiej niemniej wrogo niż chło 
pi. Ale skąd doczekają się tej 
iniejatywy. > À e 


stany przez 


KS. JULIANNA W KRYNICY 


Skąd przybyły gryzonie? 


Paryska „kaczka' na temat pois 


Korespondent własny gazety | przeciwko n'm ubiegłego dnia w 
„Le Matin“ nadał telefonem z|Senacie, wdarło się do będącego 
Warszawy do Paryża wiadomość |na ukończeniu nowego gmachu 
ącym tytułem: ambasady Francji, i że już zapo- 
wtargnęły do czątkowały niszczenie umeblowa- 
w nia narodowego niedawno nades 
Warszawie”. szłego z Paryża. Wspaniałe obi- 

Wiadomość ta, wydrukowana cie gobelinowe przeznaczone dla 
na lem miejscu gazety „Le Ma- sali jadalnej przyszłej ambasady 
tn“ z dnia 6 b. m. Nr. 19284 w zostało szczególnie uszkodzone 
tłumaczeniu brzmi: przez gryzonie. 

„Warszawa, 5 stycznia. Przez Brygada „gazowa zaalarmowa- 
telefon, Wydarzenie bez prece. na ponownie, interweniowała nas 
densu zajmuje obecnie kronikę. tychmiast i klęska zdaje się być 

Wczorajszego wieczoru spół a prii r Gibią 
nocny wartujący W BEC. 757 | się w domysłach na temat skąd 
alarmowany Gy Ea przybyła ta dziwna armia szczu- 
zgiełkiem wydostającym Się z su- |, - 

> ć ., rów. Przypuszcza się, że przyby- 
teryn pałacu. Zaledwie uchylił l eamin. saaa 
jedne drzwi wiodące do tych su» * Caere Kg W 


teryn. zauważył mnóstwo ucieka- cych z Senatem. Zdaje się, że 
3 f B ʻi i ni wydrążył 
jących szczurów. Ilość ich była gryzonie stopniowo ydrąsyiy 


$ A ie tunel ìzi z zamku 
tak wielka, że za chwilę zawład. , 500 e tunel podziemny 
nęły całym parterem budynku; ASARIN r 7 


Izby: Uczony francuski 


Skonsternowany wartownik zas 
alarmował straż ogniową. O świ- w Krakowie 
cie aparaty brygady gazowej zo-| Wy przejeździe z Pekinu do Pa- 
stały uruchomione, a w kilka gos ryżą bawił w Krakowie profesor 
„dzin później nal'czono w labiryn- Wydziału prawa Uniwersytetu pa 
tach podziemnych około 5.000 ryskiego Gabriel L Bras. Znako- 
trupów szczurów. mity gość francuski oprowadza- 
Incydent zdawał się być zakoń- ny przez ks. Dawida zwiedził za- 
|-zonym gdy dowiedziano się dziś bytki miasta, wyrażając się o nich 
'z rana, że setki szczurów, ocałas z zachwytem i zapowia”ając swój 
jlych z ofensywy prowadzonej |powtórny przyjazd do Krakuwa. 


| „Tysiącami szczury 
Senatu j Ambasady Francji 


kich szczurów 


do piwnic Senatu į że uciekły na 
pierwszy alarm stamtąd : przez 
kanał ostatnio zbudowany w kie- 
| runku ambasady Francji. 


Otóż w całej powyżej podanej 
wiadomości przez korespondenta 
„Le Matin* nie ma ani źdźbła 
prawdy. Tak samo zarząd gma- 
chu Sejmu i Senatu. jak i Ambas 
sada Francuska — oświadczyły, 
najkategoryczniej, że o najściu 
szczurów nic im nie wiadomo. 


„Jećweb z szachownicę” 


wyrobem n em eckim 

Szeroko reklamowane w całym 
kraju jako wyrób polski, jedwa- 
bie fabryki Gitermana okazały 
się produktem niemieckim. Oto 
jedna z naszych Czytelniczek na- 
była kilka szpulek nici jedwab- 
nych tej firmy i oto co się oka- 
zało; na odwrotnej stronie pa- 
pierków. z których szpulki są 
skręcone, widnieje taki napis: 
| „Giitermann Ideal Seide“.' A za 
tym t. zw. popularnie „jedwabie z 
szachownicą" są wyrobem pnie- 
mieckim, a nie krajowym, jak to 
fałszywie głosi reklama. , 


Hollywood ma nową sensację. Zn ana łyżwiarka, a ostatnio aktor» 
ka filmowa, Sonia Henie, wycho 1zi za mąż za aktora filmowego, 
Tyrone Power 


mama 
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HAIRY 


TEATR : 
nie EA lesa ELKI; 


TEATR N Pa r e ) 
tie c tôle] magg T? Dz'ś „Księ- 
i a sa 
pan | OLSKI: Dziś „Klub Pic 
mien kt LETNI; Dziś o g. B nŻoł- 

chwiia m wej Madagaskaru” 
ki Uvtana z Zimuńską 1 Maszyń 
s 14 ara ach uiównych. 
hant”, R MAŁY: Uzis „Lato w No- 
1EĄTR NOWY: Dzis „Judyta” w 
jawi Leona Schillera z Ireną Er 
WNA w roi tytułowej, 


Dziś przedstaw e 


Fo, KAMFRAINY Senator- 


,TEATP ATENEUM: „Wożny i m. 
nisier* 


TEATR MALICKIEJ: Dziś o godz 
S-ej „Zamieszał”, 3 
s UbLacina (Karowa ts): O godz 
®t] „Zakochana królowa“ z Wurmin- 
Ską ' Fertnerem, 
a SYRULIK: Codzienne „Król z pa 
r Solem” z Junosza Stępowskim 1 Że 
i gorska na czele. Początek o 71 


TEATR MARIONETER w Zie- 
miańskiej (Mazowiecka 12): O godz 
5 wiecz. „Keep smiling“. 


TEA dniad 13 
zag S 815 (Śniadeckich ) 


TEATR 13 RZĘDÓW: - Codzienni 
© godz 7.15 : 9.45 wiecz satyra pol 
tyczna „Ddby smaione*. 
> TEATR ROZMAN OSCI (Chłodna 
$9): Farsa „Hurra! jest chłopczyk: 
z Wiad Walterem 
yeYRE: codziennie © godz. $815. 

tarki. środy, soboty i święta © 4.30 
1 b13 nowoczesny program nowości 
Rrupa tygrysów hengalsk:ch. 


Poniedziałek 18 st; cznia. 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne 


zorze" 6.33 Gimnastyka, 6.50 na 
ka (płyty). 1.25 „Parę informaci 


g 28 H.80 „Audycja dla szkól“: 
m nia" — pogadanka, 2. Mu 
zyka (płyty), 11.57 Sygnał czasu : 
hejnał z Krakowa, 12.03 Cyganie w 
muzyce — koncert w wykonaniu Ze- 
społu Niny Mańskiej 1250 „Cay 
warto jeszcze mówić o myciu ~ 
pogadanka, 15.00 Wiadomości go- 
spodarcze, 15.15 Najnowsze płyty Lu 
cyny  Szczepańskiej | Mieczysława 
leckiego. _ Kencert rozrywkowy 
(płyty), 15.55 „Wszyctkiego po tre- 
u“ — audycja dla dzieci, 1616 
„Skrzynka językowa”, 16.30 „Szcze- 
driwki* — audycja w wykonaniu 
Archikatedrainego _ Świętojurskiegu 
éru (ze Lwowa), 17.00 „Co Pol- 
ska wniosła do kultury“: „O bada- 
niach orientałistycznych" — odczyt 
(s Krakowa), 17.15 Pieśni Ludwika 
van Beethovena w wykonaniu He- 
„Jeny Weybergowej. 17.85 Robert Ca- 
BAGESUS gra Konzertatiick f-moll 
Webera (płyty), 17.50 „Życie na tor 
fowiskach* — pogadanka, 18.00 Po- 
gadanka aktualna, 1810 Wiadomo 
ści sportowe, 18.20 Koncert rekla- 
mowy, 18.50 „Godny naśladowania 
przyklad” — reportaż ze wsi. 19.00] 
Audycja żołnierska: p. t. „Cicho sza 
orkiestra gra* z udz. „Wesołej Fa 
t“, orkiestry wojskowej oraz chóru 
„Wśsołej Piątki". 1930 Koncert w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. z 
udziałem Mieczysława 
skiego (śpiew), 20.55  Pogadank: 
aktualna, 21.00 „Poezja miłości" + 
fragment stuchowiskowy z „Wieczo- 
rw Florenckich* — Juliana Kiacz- 
jy (x Wilna), 21.30 „Na chłopskim 
Weselu“ — suita Feliksa Rybickiego 


22.00 Koncert e i 

A ymfoniezr ; 

naniu Orkiestry SFietoniernej EOR 
J 


Grąbczew 


ï udziałem Mikołaja Ło i 
| patnikowa 
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


Wtorek, dn. 19 stycznia 


630 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze“. 6.33 Gimnastyka. 650 Muzy- 
ka (ml). 1.25 „Pare 
7.30 Muzyka (pł). 8.00 Audycja dla 
ndyćja dla szkół (dla 
dzieci młodszych): „Na śniegu i na 
łodzie", 11.57 Sygnał czasu i hejnal 
z Krakowa. 12.03 Muzyka włoska — 
konc. popularny (pł). 12-50 „Skrzyn- 
ką rolnicza“, 1500 Wiadomości go- 
spodarcze. 15.15 Orkiestra 1 posen- 
ki argentyńskie (pł.). 1600 „Stolica 
i jej sprawy”. 16.10 „Życie kultural- 
ne stolicy”. 


informacyj". 


szkół. 11.30 A 


1615 „Skrzynka P.K.O." 
1639 „Muzyka hinduska“ — repor- 
taż z płyt w opracowaniu dr. Radi 
Behari tal Kryszna Mathur. 17.45 
„Dni powszednie państwa Kowal- 
skich" — powieść mówiona w oprac 
Marii Kuncewiczowej, 17.30 Sonaty 
skrzypcowe Ludwika v, Beethovena 
(ze Lwowa). 17.50 „Życie papiero- 
we“ _. monolog. 18.00  Pogadanka 
aktualna. 18.10 „Sport w miastach 
| miasteczkach“ — pogadanka. 18 20 
Koncert reklamowy. 1850 Pogadan 
a aktualna. 19.00 , Dyskutujmy” ży 

jaki sposób książka wychowuje 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


O 
LZ EE 


0 dalsze losy opery narodowej. 'Niezrozumiałe stanowisk 


Powołanie Rady Artystycznej Ozery Wżrsz. 


Możliwość dalszej egzystencji 
teatru operowego w Warszawie 


nie przestaje zajmować  wWszygt- 
kich zainteresowanych stanem 
kultury muzycznej w Polsce 


34-milionowy naród polski posia- 
da zaledwie dwie opery jedną w; 
Poznaniu, drugą w Warszawie. 
Powinienby mieć ich kilkanaście 
w poruWaaiLu Z SĄSIALU-M. ou 
Zachodu i Poludnia. Tymczasem 
byt stołecznej opery ciągle jesz- 
cze nie jest zapewniony. Obecna 
subwencja magistracka, wyraża- 
jąca się sumą trzystu kilkudzie- 
agtu uyS.Ęcy zoye" roaie, 
jest kroplą w morzu w porówna- 
niu z budżetem Teatru Wielkie- 
go w latach dyrekcji ś. p. E. Mły- 
narskiego. sięgającym nieraz kil- 
ku milionów. W 

zbyt ważny objekt z punk- 
tu widzenia kultury narodowej, 
stanowi instytucja opery w War- 
szawie, aby ją można było pozo-, 


stawić swemu losowi, lub zado- | ności za spektakle operowe w |Ciami dyrekcja Teatru W 
(ręce jednego wytrawnego kapel- 


wolić się jakimkolwiek zdawko- 
wym rozwiązaniem trudnego za- 
gadnienia. Machina operowa za” | 
trudnia pięciuset z górą a 
ników — za dużo jak na skromny 


budżet opery, za mało na to, aby TYch mamy w Polsce za, mało. | cji. 


„rzesiarzaie Ucząazen.a scen.czue | 
i kulisowe były należycie obsłu: | 
żone. W wypadku zamknięcia 
„pery 500 z gorg . rodzin zw.ęs- | 
szy bezrobocie i zacznie pobierać , 
zasiłki z Funduszu _ Bezrobocia, 
obciążając w ten sposób Skarb 
Państwa sumą równą wysokości 
subwencji magistrackiej. Innymi 
s.owy opera prowadzona, w 8:8a- 
nie czynnym, kosztuje to samo, 
co zamknięta, nieczynna — z po- 
wodu braku funduszów. 

Wyjścia z tego błędnego koła 
szuka dyr. Mazaraki i w tym ce 
lu powołał Radę Artystyczną, zło 
żoną z najwybitniejszych przed- 
stawicieli świata muzycznego, 
aby się wspólnie zastanowić 
nad sposobami ratowania opery 
warszawskiej. 

W trakcie dyskusji wyszło na 
jaw kilka ciekawych szczegółów. 
Na przykład, samo płótno, po- 
trzebne do wymalowania nowych 
dekoracyj dla jakiejkolwiek pre- 
miery, kosztuje przeciętnie 6.000 
zł. Przemalowywać stare płótna 
dekoracyjne na nowe Obecnie 
nie wolno. Zresztą wszystkie daw 
niejsze dekoracje zostały już po 
kilka razy przemałowane — więc 
i tak nie ma z czego korzystać. 
Poza tym Zarząd Miejski żąda 
sporządzenia corocznie nowych 
płóciennych dekoracyj na sumę 


WM oRAC: SIANIEWSAICH 
Dziś w pon.edziałeko 6 18 
ŚTYLZALIWY PAOGRAK NOWOŚCI 
Rewelacyjna zniżka ceny; 

54 gr. į zł. 1.09 od osoby na bal- 
kon. Na wszystkie miejsca parte- 
rewe JEDNA OSOBA BEZ- 
PŁATNIE Kupon ulgowy, ważny 
18.]. okaziciel wykupując JEDEN 
BILET na parter otrzymuje 
DRUGI BEZPŁATNIE. Czołowe 
Atrakcje: Klowni Medini, Rodella 
i Artix i tygrysy. 


KOMETA 


UL. CHŁODNA 47 4 


puli 


TEA IR 
Hoża 29 
Początek w dni powszednie 5. 6, 
w nited:ięlę ' Święta 3,%© 


sozzoszni komedia filmowa 


Romans „Aliópęc ję" 


Na scenie REWIA Gościnne wysięvv 


lkRóru JURANDA 


R aa AA AGE AA CA A) 
51 Kiakowskie 
KINO „LO K kı 


Przedimeście 66 


KIPRAWY KRLILOW 


W niedzielę i $w'ęta 2 poranki 
11 i 13 CENY od 54 gr. 
WATUAWOUG WE GTW 


dziecko?" 10.20 Mała Orkiestra P. R. 
20.00 Koncert Stowarzyszema Mi- 
łośników Dawnej Muzyki z okazji 
10-lecia jego działalności. Wykonaw-, 
cy: prof, dr, Ghybiński — słowo 
wstępie. Chór kościoła Zbawiciela í 
orkiestra kameralna Aleksander M`- 
chałowski (bus), Transmisja z Ken- 
serwatorium Muzycznego. 1450 Mu- 
zyka lekka (pł.) 2230 „Poezja pow- 
stania styczniowego” —- kwadrans 
poetycki. 22,465 Muzyka taneczna. 


KINO 
TEATR 


„według granej 


40.000 zł. pi zechodzący ch 


wlasność miasta. Obok tego re- | 


na | kształcić 


śpiewaków operowych 
na dłuższą metę 


A 


zerwuje sobie dwadzieścia parę, Trudnym do rozwiązunia rów- 


tysięcy bezpłatnych biletów rocz- 
nie dła użytku różnych organi- 
zacyj. W tych warunkach prowa- 
dzenie Teatru Wielkiego staje s% 
wysoce skomplikowanym, a każ- 
de wznowienie (choćby „Strasz- 


' nego Dworu“ lub nawet popular- 


nych oper repertuarowych) — 
prawdziwą premierą, jeżeli wziąć 
pod uwagę znaczne odnawienie 
składu orkiestry, chórów i perso- 
nelu śpiewaczego. (Na przykład 
samo Sporządzenie materijaiu or- 
kiestrowego „Strasznego Dworu", 
obecnie wersji, 
kosztowało przeszło 4 tyś. zł.). 
Dlatego poziom przedstawień ope 


rowych, choć podnosi się nieu- | Podźwignięcie 


stannie i systematycznie, pozo- 
stawia jeszcze. ciągie dużo do 
życzenia. Koniecznością staje się 
złożenie całkowitej odpowiedzial- 


„mistrza. 


A 


Nie wesoło przedstawia się 
również sprawa śpiewaków, któ- 


Brakuje na przykład dobrych te- 
norów, a przede wszystkim solid- 
nej szkoły, umiejącej fachowo 


nież jest problem ściągnięcia pu- 


| bliczności na przedstawienia ope 


rowe. Warszawę interesują prze- 
de wszystkim znakomici Boliści 
i wszelkiego rodzaju gwiazd;, 
które z kolei żądają wygórowa- 
nych honorariów, a to powoduje 
konieczność podwyższenia cen bi- 

letów. Dobre przedstawienia mu- 
szą kosztować drożej, a nie wia- 
, domo, czy się opłacą kasowo. Nor- 
malne zaś przedstawienia opero- 
we jeszcze nie posiadają dosta- 
tecznej siły atrakcyjnej dia więk- 
szej ilości publiczności, lubują- 
cej się w popisach sławnych soli 
' stów. Powstaje znów błędne koło. 
opery na wyższy 
poziom staje się również palącą 
koniecznością. 

Dla zaradzenia tym oto kwe- 
stiom  borykająca się z trudnoś- 
jelkiego 
zgromadziła grono Statecznych 
muzyków, 
powiedzieć na temat dalszych za- 
mierzeń repertuarowych, progra- 
owych i personalnych dyrek- 

Czy rady ich okażą się skutecz- 
nymi -— pokaże przyszłość. 
| „ Michał Kondracki. 


aby zechcieli się wy- ! wego. 


d 


Cd 
gw 


Str- 


Fund, Pracy a zas tk dla robotników sezonowych 


W sprawie wydawania zasiłków dla 
bezrobotnych, Fundusz Pracy” ste: na 
stanowisku, że robotnicy udowodn Ć 
muszą, iż przepracowali w ub.egiym 
roka pełnych 13 tygodni wzplędme 78 
dni | tvlko takim rohotnikom sezono" 
wym przyznaje zasiik. Wskutek tej 
interpretacji większość robotników s€- 
zonowych nie ma prawa do zasiłków, 
ponieważ ma robotach publicznych 
pracowano w roku ubieg.ym przeważ- 
nie zaledwie po 3—4 dni w tygodniu. 
Tego rodzału inierpretacja przepisów 
przez Fundusz Pracy jest bardzo 
krmywdząch dla bezrobotnych. 

lak się dowiadujemy, organizacje 
robcetnicze wystąpiły do ministerstwa 


nej z żądaniem, aby już 
3y wzęlędnie 56 dni przepracowanych 
w roku ubepłym uprawniało roboini- 
ków sezonowych do zasiłku na wypas 
dek braku pracy. M: à 

jednokrotnie podkreślaliśmy. Że 
Polskę przy odpowiednim urządzen u 
jej spraw wewnętrznych, politycznych 
i gogpodarczych. stać jest na to, aby 
nie było u nas bezrobotnych — Pola- 
ków. Skoro jednak dzisiaj Istnieją setki 
tysięcy bezrobotnych i skoro jest in 
siyiucja, której zadaniem jest pomóc 
tym: bezrobotnym. to nie powinna OBA, 
drogą odpowiednich — „interpresacji 
uchylać się od spełnienia swego obo 
wiązku. 


op'ek: społecz 


Na du orcu Głównym Ez 
Pekł kabel przewodów wys. napięcia 


W sobotę o godz. 12-ej m. 40 na 
dworcu Głównym, na dolnym poz o- 
mie pękł kabel elektryczny, padając 
końcami na dachy wagonów. W jed- 
nej chwili roziegły się trzaski į silne 
skry. Jednocześnie w wagonie - par- 
nku, przeznaczonym do ogrzewani: 
wagonów buchnęły z paleniska pio- 
mienie, dym i iskry, przy czym roz- 
iegły się huki, przypominające od- 
głosy suzalów z karabinu maszyno- 
Konduktor pociągu, Zygmunt 
!Szwarc. stw erdziwszy, że pękł kabel, 
szybko zorientował się w sytuacji o 
grożnym niebezpieczeństwie i zaczął 
biec wzdłuż pociągu, krzycząc: „Nie 
wchodzić i nie' dotykać, bo * grozi 
smierć!" Policja i straż kolejowa nb- 
stawiła pociąg, niedopuszczając pa- 
5zżerów —- w obawie wypadku po- 
rażenia prądem — aż do czasu przy- 


Hr. Brassow przegrała proces 


Oltrzym e dobra pod Częstochiwą pozostaną w ręku Skarbu Państwa 


na własność skarbu polskiego. Pel- ; ujekorzyść rosyjskiej arystokratki, o- 


Komplet 7 sędziów Sądu Najwyż- 
szego ogłosił decyzję w procesie Na- 
| talii hr. Brassow, bratanki cara Mi- 
kołaja Il ze skarbem Państwa Pol- 
¡skiego o olbrzymie latyfundia hrabi- 
ny, położone w okolicach Częsiocho- 


wy. 

"Majątki hr. Brassow, przedstawła- 
jące mljonawą wartość, uległy kon= 
tiskacie na rzecz skarbu panstwa na 
mocy art. 12 Iraktatu Ryskiego, ja- 
ko dobra dawnego skarbu rosyjskie» 
go. Bratanka cara Mikołaja od sze- 
regu lat procesuje się ze skarbem 
Państwa Polskiego, żądając uznania 
jej praw, jako właściciełki majątków 
i zwrot dóbr, oraz pobranych dotąd 
dechodów. ABK: > 

Obie instancje sądewe pretensje 
te uznały za bezpodstawne i powódz= 
two oddaliły, powołując się na po- 
stanowienia fraktaiu Rysk ego, mo- 
cą których wszystkie dobra należą- 
ce do dawnego Skarbu rosyjskiego 
oraż członków rodziny cara, przeszły 


Kai jam. <a OIN "w WYP 


Redukcija 
40) rebotników 


W ostatnich dniach dyrekcja 
fabryki mebli giętych „Mazowia“ 
wymówiła pracę wszystkim ` za- 


trudnionym tam robotnikom w 
liczbie około 400 osób. Obecnie 
odbyło się posiedzenie akcjona- 


riuszów fabryki mebli giętych 
„Mazowia“. Na posiedzeniu omas 
wiąno los 400 zredukowanych ro- 
botników, jednak czy fabryka z 
powrotem zostanie uruchomiona 
trudno narazie przewidzieć. 


6 s'iników samolotowych 
na F. O. N. 


Wytwórnia Maszyn Precyzyjnych 
„Avia“ zadeklarowała na Fun- 
dusz Obrony Narodowej  bezintere- 
sownie dostawę 5-ciu silników łotni= 
czych „Wright* 220 KM. (wartość 
jednego silnika okoła 230.000 z2ł.). 
Również pracownicy tej firmy za” 
deklarowali, jako ofiarę od siebie, 
jeden silnik „Wright“ również tej 
samej wartości. . 


Teatr „SBŻ” 
Śniadeckich b 
Wiedeńska komedia muzyczna 


„GABY 
w roli ty: Lucyna SZLZEPANSKA 


realizacja Witold Zdzitowiechi 


BEZPŁATNE BILETY DO CYRKU 
STANIEWSKICH 

Cyrk Staniewskich wystawił w. 
bież. miesiącu najlepszy ze swoich | 
dotychczasowych programów, | który 
cieszy się wielkiem powodzeniem i 
ściąga codziennie tłumy publiczności. 
W programie widzimy poza grupą 
bengałskich tygrysów 2 doskonałym 
pogromcą Fr. Trubką kilka zespoisv 
ò wielkiej sławie jak klownów wir- 
tuozów Carło Med'ni, fenomenalną 
parę klasycznych kolarzy  Rodelła 
Ruis i Artix, śmiałych napowietrz- 
nych rekistów Artoni:, dobre tresu- 
ry koni I pony, oryginalnych par 
dystów Colters, zagadkę Lady Yama 
i wiele innych. Nasi Czytelnicy mae 
gą zobaczyć wspaniałe widowisko 
cyrkowe na specjalnych warunkach. 
Przedstawiając w kasie cyrku nasz | 
kupon uigowy otrzyn”j« przy wy- | 
kupnie 1 biletu drugi analogiczny, 
zupełnie bezpłatnie. i 


| 


nomocnicy hr. Brassow inaczej inter- ] 


pelując odnośne punkty traktato, 
twierdz li, że komfiskata majątków 
nastąpiła bezprawnie, ponieważ la- 
tyfundia pod Częstochową byly poda- 
rowane hr. Brassow i w ten sposób 
stały się jej prywatną wlasnosc 4. 
Sąd Najwyższy w komplecie 7 iię- 
dziów przesądził sporną kwestię na 


„„Zwalcz”nie cen 
gospodzre o pożądanych” 


Wiele wesołości w Katowicach 
wywołał komunikat miejscowege, 
Magistratu, który rozpoczyna się 
dosłownie w następujący sposób: 
„W związku z akcją zwalczania 
gospodarczo pożądanej zwyżki 
cen, Magistrat  przypomina...". 
Tymczasem chodzi tu o to, że 
wszyscy kupcy wiuni wywieszać 
w swoich  przedsiębiorstwach 
cenniki ped rygorem odpowie- 
dzialności ~ karno-edministracyj- 
nej, dla uniemożliwienia pobie- 
rania cen gospodarczo nieuzasad- 
nionych. 


W; nalazek 


| 


| rauczyc'ela 
Jeden z  nąuczycieli szkoły 
powszechnej w Siemianowicach 


zwrócił się do Urzędu Patentowe- 
go o zarejestrowanie niezwykle 
dowcipnie a nieskomplikowanie 
pomyślanego poidełka, które 2 
łatwością da się umocować u każ- 
dego wcdociągu, rozwiązując w 
ten sposób kwestię ugaszenia 
pragnienia w miejscach publicz- 
nych bez użycia niehigienicznych 
garnuszków. 


n 
łydówka dyskontawała 
tałszywe weksle 
W związku z aferą Neugebau- 
era, który puścił w obieg sfał- 
szowane weksle na sumę 500.000 
zł, aresztowano żonę bogatego 
żydowskiego kupea w Sosnowcu 
Kołataezową. jak się okazuje, dy 
skontowała  fałszowane przez 
Neugebauera weksle na czarnej 
giełdzie na ul. Medrzejowskiej 
w Sosnowcu. Kołataczowa zdoła- 

ła jednak ukryć je. 


Liwni zohbyczałą 
Pzństao Polstie | 
Parę dni temu został areszto- 
wany w Wilnie prezes nielega|-/ 
n'go litewskiego komitetu naro- 
dowego, Konstanty Staszys, u któ 
tego znaleziono medale, zohy-| 
dające Państwo Polskie. W dniu 
11 b. m. Staszys został zwolniony 
z aresztu za kaucją 1000 zł. do. 

czasu rozprawy sądowej. 


Śmrć Drzv bracy | 


W tych dniach wyoczył się na, 
kopalni „Boer“ w  Kostuchnie! 


| 


' traktatu 


glaszając zasadę prawną, iż art. 12 
Ryskiego ma zastosowanie 
do danego wypadku. go | 

Obecn'e sprawa o zwrot  mająt- 
ków przejdzie pod rozważania zwy- 
kłego kompletu Sądu Najwyższego, 
złożonego z 3 sędziów, którzy wy- 
dadzą ostateczny wyrok. 


śmiertelny wypadek przy pracy. 
Robotnik 48-mioletni Franciszek 
Dulęba zajęty przy czyszczeniu 
kotła, został ugodzony na schod- 
kach złazu kawałem odbitego łu- 
pku węglowego w głowę, i śmier- 
telnie ranny runął w głąb kotła. 
Nim go wydobyto Dulęba zmarł 
w wyniku odniesionego  obraże- 
| nia. 


Ludzie [askin:owi 


pod Krakowem 


W Krakowie, w grotach znajdu- 
jących się w skałach Twardow- 
skiego nad Wisłą, mieszka wieku 


bezrobotnych. Ostatnio władze ad | 


ministracyjne otrzymały wiado- 
mość, że jedna z przebywających 
tam kobiet, jest ciężko chora. Oka 
zało się, że jest to córka emery- 
towanego podoficera ' zawodowe- 
go, kióra od dłuższego czasu 
mieszkała w grotach pod Krako- 
wem wraz z bezrobotnym p 
nikiem rzeźnickim, Przy 


om ero kk ck NM CCA 
Wieści z kraju 


racow-lzyskawszy przytomności, 
okazji jeszcze tego samego dnia. 


bycia pogotowia techn'cznego „role: 
jowego. Zaznaczyć należy, że niemal 
cudem uniknęli śmierci znajdujący 
się w wagonie - parniku: palacz Fe 
Iks Niewiadomski i robotnik, jan 
Maszkiewicz. Wspomniani nie dsty- 
kając żadnej części metalowej, 
pchnęli drzwi nogami i wyskoczył. 
na peron. Dochodzenie ustaliło, ze 
przyczyną wypadku by! silny mróz 
Gdy wagon - parnik padjęchał na 
peron, momentalne pęki kabel naa 
kominem, wskutek gwałtownej zmia- 
ny temperatury. Żadmych ofiar wy- 
padku szczęśliwie nie było. 


Konkurs na pracę 
. 6 teatroiogl! 

Komitet zarzędzejący Kasą im- 
Mianowskiego, Instytutem Popiera- 
nia Nauki, przyzna z funduszu im. 
é p. Leona Gallego nagrode w wy- 
sokości 800 złotych za najlepszą pra- 
cę w języku polskim z zakresu lite- 
ratury polskiej, z pierwszeństwem — 
z pośród prac równej wartości — 
dla pracy z dziedziny teatrologii. O 
nagrodę ubiegać się mogą wyłącz- 
nie obecni członkowie Koła Poloni- 
stów Uniwersytetu - Józefa Piłsud- 
skiego oraz dawni, którzy studia u- 
kończyli w ubiegłym — pięcioleciu. 
Prace skladać należy w biurze Kasy 
im. Mianowskiego, Warszawa, Nowy 
Świat 72 (Pałac Staszica) do dnia 
15 lutego r. 1937. Nagroda wypłaco- 
na będzie w rocznieę śmierci é p. 
Leona Gallego — 21 kwietnia. 


wyszło na jaw, że w grotach gka? 
Twardowskiego mieszka kiikuna- 
stu bezrobotnych wraz B- radzina- 
mi. O warunkach, w jakich żyją. 
kwiadczy fakt, że kiedy pogotowie 
zabrało Zofię B. do sypitala, wy- 
glądała ona jak człowiek jaski- 
niowy, od szeregu dni nie myta 
i z długimi zrogowaciałymi paz- 
nokciami. 


Znowu of zra 


nbiledaszybu“ 


Na terenie „biedaszybów* w 
Łaziskach Dolnych (powiat 
pszezyński) wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek, który pociąg 
nął za sobą śmiertelną ofiarę. 
Bezrobotny 37-ietni Paweł Duda, 
podczas spuszczania do szybiku 
drzewa budulcowego xa pomocą 
kołowrotka, został uderzony kor- 
bą wyciągu tak silnie, że pomimo 
natychmiastowej operacji, nie od- 
zmarł 


te 


A OOO 
Browar Huggera Uratowany 


Pożyteczna in.c atywa poznańskich r.Stzur.torów 


W Poznaniu utworzyła 
spółka, złożona z 132 restaurato- 
rów, która wydzierżawiła Browar 


się przez wielkopolskieh restaurato- 


rów nabiera właściwego znacze- 
nia. Warto podkreślić, że mikt z 


Huggera na 6 lat, chroniąc go, udziałowców spółki, dzierżawią. 


przęd przejżęiem w obce 


cię zdawało, znaczenie. 
polska 
90 tysięcy hektolitrów piwa, nie- 
stety przeważnie z browarów nie- 
mieckich. Browar  „Kobylepole* 
(własność pośrednia berlińskiej 
firmy Schulheich Phatzenhofer), 
browar w Bojanowie (wł. Junk), 
browar w Lesznie (wł. Schnei; 
der), browar w Zbąszyniu (wl. 
Schütz), browar w Nowym To- 
myślu (wł. Pflaum) oraz browar 
Hirscha w Ostrowie od dawna o- 
panowały rynek wielkopolski. Nie 
brak również wytworów browaru 
Habsburga z Żywca i księcia von 
Pless z Tychów. Krótko mówiąc 
Niemcy warzą a Polacy piją pi: 
wo. Browary niemieckie prowa 
dzą polityke  „dumpingową”, 
sprzedając swoje piwo w Pozna- 
niu po cenach o wiele niższych, 
niż w miastach. gdzie się mieszs 


W tym świętle akcja podjęta 


ręce. Cej Browary 
Fakt ten posiada większe, niżby na jakiekolwiek zyski. 
Wielko. pracuje bezinieresownie į wszel- 
konsumuje rocznie około kie zyski z prowadzenia browaru 


Huggera nie lezy 
Zarząd 


przeznacza się na zamierzoną ak- 
cję przesiedleńczą wielkopolskich 
restauratorów dc «<zażydzonych 
miast tnnych dzielnic Polski. 

Pożytecznej inicjatywie Związ: 
ku Restauratorów, Ba czele któ- 
rego stoi niezwykle energiczny i 
pełen inicjatywy p. Stanisław 
Jóźwiak należy się poparcie zt 
strony całego społeczeństwa wiel. 
kopolskiego, (h. 8.). 


DZIAŁ LEKARSK 


0” „pokoje niekrepujace, słoneczne 
z balkonem bez mebh z używa!- 
nością kuchni odnajmę solidnym 


Piusa XI 45—13. 

p rotokuły Mędrców Sjonu oraz cały 
szereg wydawnictw  żydoznaw 

czych w kandlu księgarskim wyczer- 

panych Egzemplarze ckazowe w 

kantorze ABÇ, Aleje Jerozolimskie 3a, 


-"ABC—KOWINY CODZIENNE 
Realizacja projektu „AE 


c" 


Kolonie irancuskie sioją otworc 


dla emigracji żydowskiej 


PARYŻ, 16.1. „Le Petit Pari- | wej kolonizacji zrodziłoby trudno- 
sien" podaje, że w ministerstwie ści polityczne, których obecna 
kolonii odbyła się konferencja, | walka w Palestynie jest jednym 
poświęcona projektowi osadni- z przykładów. W każdym razie — 
ctwa żydów w koloniach francu-| oświadczył minister — chociaż 
skich. Po konferencji tej, w któ- muszę przestrzec przed iluzjami, 
Tej wzięli udział przedstawiciele| nie chcę bynajmniej powiedzieć 
szerigu organizacyj żydowskich, | przez to, iż wszelkie wysiłki po- 


minister kolonii Moutet* udzielił | dejmowane w tej sprawie muszą 


przedstawicielowi „Le Petit Pa- 
risien" wywiadu, w którym o- 
świadczył, co następuje: 

Do kwestii osadnictwa żydów 
w koloniach francuskich odnoszę 
się bardzo przychyłnie, ponieważ 
wiem. iż żydzi mogą stanowić po- 
ważny element kolonizacyśny 
okazali się całkowicie zacin) do 
pracy na roli, która jest podsta- 
wą wszelkiej działalności koisni- 


dać rezultaty ujemne. 


Trzeba przede wszystkim do- 
konać wyboru kraju, w którym 
chce się przeprowadzać próbę ko 
lomzacji, O ile chodzi o mnie, to 
wspólnie z uubernatorami kolo- 


„|nii jestem skłonny oddać do dy- 


spozycji osób, prowadzących ba- 
dania w tej sprawie, kadry fa- 
chowców, kiórzyby im znacznie 
ułatwili zadanie. Badania tego 


zacyjnej. Dali oni znakomit» 40- 
wody tych cech na terenie Pale- 
styny. 

Minister zastrzegł się jednak. 
iż nie należy żywić zbyt wielkich 
iluzyj co do możliwości masowe- 
go osadnictwa żydów w kolo-|to gubernator tero kraju zawia- 
niach francuskich. Przykład pale damia mnie, iż skłonny jest przy- 
styński wskazuje przede wszyst. chylnie rozważyć projekt osadni 
kim na-konieczność rozporządza- ctwa na tym terenie pod warun- 
nia odpowiednimi Środkami fi-| kiem. że będzie się miało do czy- 


rodzaju już się zresztą rozpoczę- 
ły i jestem w posiadaniu odnoś- 
nych raportów kierowników ko- 
lonialnych. ° * 


O ile chodzi np. o Madagaskar, 


nansowymi. Poza tym w kolo- nienia z osadnikami, popierany 
niach, gdzie klimat pozwala na mi przez poważne orpan'zacje' i 
pracę europejczyków, zasoby zie | posiadajacymi odpowiednio za- 
mi nie są już zbyt wielkie. 

Usiłowanie stworzenia 


ipewrs"ną pomoc finansową. 
Poza tym terenem możħua fe- 


KUPIMY każdą do t 
MYBŁA z WIEZA 


wvrobu fabryi W. ADAMCZEWSKI i S-ka 


Oferty z cenami pod „Eksport“ kierować do Biura Ogłoszeń Teo- 
fila Pietraszka, Warszawa, Marszałkowska 115. 


maso- 


2 = 


Zgnił zna moralna w szkole sowieckiej 
Nauczyciel deprawował uczem ce 


MOSKWA, 16. 1. Z Archan- traktuje Się jako ekonomiczną 
gieiskoje na Kaukazie donoszą: kontrrewolucję i zwalcza się je 
Nauczyciel Głoty skazany został karą śmierci, nie można postąpić 
na karę śmierci za deprawowanie inaczej z ludźmi zwyrodniałymi, 
niełetnich uczennic. Prokurator, którzy czynią zamach na najcen- 
w mowie oskarżycielskiej waj niejszy kapitał — dzieci sowiec- 


z założenia, że jeśli szkodnictwo | kie. 
® 
Zydowski Kap.talisa 


„ cszukiwał Ubezpieczaln:ę 


ŁÓDŹ, 16. 1. Sąd starościński w 
Łodzi rozpatrywał sprawę Juliu- 
eza (?) Süskinda, współwłaści- 
ciela firmy Süskind i Ska, który 
został pociągnięty do odpowie- 
dzialności karnej za zatrzymywa- 
nie potrącanych robotnikom za- 
robków na rzeczj Ubezpieczalni 


Społecznej w Łodzi. Przy spraw- 
dzeniu okazało się, że firma po- 
trąciła 2.300 zł. zarobków robot- 
niczych i kwoty tej nie wmiosła 
do kasy Ubezpieczailni. 1 

W wyniku rozprawy Süskind 
skazany zosta! na 2.000 zł. grzy- 
wny z zamianą na 2 m-ce aresztu. 


kpostołki „biskuza”” Kowalskiego 


rozwijają propagandę w stolicy | 


Do Warszawy przybyła przeło- 
Żona i „mateczka”, małżonka by- 
łego biskupa Kowalskiego, siedzą 
cego obecnie w więzieniu w Rawi 
czu, by założyć tu oddział „zwo- 
lenników biskupa’ Kowalskiego" 
w Warszawie. Lóka! tem mieści 
się przy ul. Okopowej 25 w jed- 
nym z nowozbudowanych do- 
mów, Odbywają się tu zebrania i 
„nabożeństwa”. Zakonnice chodzą 
w stroju cywilnym bądź zakon- 
nym. Taki sam lokal „mateczka” 
założyła już w Płocku, gdzie „bi- 
skupki” i „kapłanki” odprawiają 
swe nabożeństwa. 

Zwolennicy Kowalskiego wyda- 
ją miesięcznik p. t. „Królestwo 
Boże Na Ziemi“. Pismo jest wy- 
dawane na ładnym papierze, ma 


Składajce ofiary 
na pomoc zimową 
dla bezrobotnych 


REDAKCJA: 


druk wyraźny i czysty. Prócz 
hymnów na cześć „ukochanego 
wodza i męczennika  Kowalskie- 
go“ są tu i artykuły „polityczne“ 
np. „Złote promienie mowy p. 
premiera Składkowskiego", pean 
na cześć mowy p. premiera z o- 
twarcia grudniowej sesji sejmo- 
wej. 

Znamiennym jest, iż apostołki 
Kowalskiego po wprowadzeniu 
tak zwanych „ludowych ka- 
płaństw” (mszy  odprawianej 
przez kobiety i mężczyzn po pol- 
sku bez wyświęceń i przygoto- 
wań) — zyskują coraz więcej 
zwolenników wśród chłopów i ro- 
botników, którzy do niedawna je- 
szcze szli za Feldmanem. 

Feldmanowcy, jak to wiemy, 
odebrali Kowalskiemu klasztor. 
nie spotykając przy tym Żadnych 
trudności prawnych. Mieli popar 
cie. Czyje — niewiadomo. 
każdym razie grupa  Feldmana 
traci popularność | podobno 
czasie „szopki“ urządzonej 


Ww 


— Str O 


Hist ryczny dzień w Jujosławi 


Ś»0ikanie premera z 

BIAŁOGRÓD, 16. 1. Premier 
jugosłowiański Siojadinowicz w 
drodze z St. Moritz zatrzymał się 
w miejscowości Brezice (między 
Lublaną a Zagrzebiem), gdzie 
spotkał się z przewódcą opozycji 


Szcze wziąć pod uwagę terytoria 
w Nowej Kaledonii na Nowych 
Hebrydach, a nawet w Guyanie, 
gdzie klimat jest mniej niezdro- | 
wy, niż się ogólnie przypuszcza. 

Możliwe jest również — zakoń- 
czył minister — iż w koniecznym 
wypadku znałazłaby się odpowied 


wiedy, gdyby się miało do czy- 
nienia z odpowiednie poważnymi 
organizacjami. 

Jak widać z tego wywiadu pro- 
jekt „ABC wysłania żydów na 
Madagaskar nie jest wcale tak 
nierealny, jak to prasa żydowska 


chorwackiej, Maczkiem. Spotka- 
niu temu, które wywarło głębo- 
kie wrażenie w całej Jugosławii, 
przypisują znaczenie historyczne. 

Rozmowy trwały od godz. 11 
do godz. 16. W południe odbylc 
się wspólne Śniadanie 


fai d p. 
przywódcą (horaatów 
daje bardzo obszerne sprawozda* 
nie z tego Bpotkania, podkreśla= 
jąc ważność rezmów i serdecz- 
ność, jaka cechowała spotkanie 
pomiędzy prezesem rządu, 4 
przedstawicielami Chorwatów. 


Frot. wędkiew icz 
w kumit:c e Ligi Keroj: w 


WARSZAWA, 16.1. Jak nam doe 
noszą. profesor Uniwersytetu J. 
Piłsudskiego w Warszawie, Stani- 


i fołksfrontowa usiłowała przed- 
stawić. z 


nia pomoc finansowa, ale tylke A 
A t 


Rząd czerwony opuszcza Walencję 


Upadek Ma 


kwestią na bliższej przyszłości 


SALAMANKA, 16. 1. « Komuni-| wojskowych upadek Madrytu jest 


Cała prasa juzosłowiańska po słąw Wędkiewicz, został powoła- 
ny do Stałego Komitetu Litera- 
tury i Sztuk Pięknych (Comité 
(Permanent des Lettres et des 
| Arts, lag" Narodów. | 

| Komitetowi temu przewodnie 
| czy Paul Valéry, a członkami je” 
go są: prof. Gilbert Murray (Ane 
gla , powieźciopisarz norweski 
Johan Pajer, literat czeski Karol 
Czapek, Fsweł Hymans (Belgia), 
Salwador də Madariaga (Hiszpa” 


dryżu 


ków milicji. 


kat dowództwa wojsk powstań- 
czych donosi o nowych sukcesach 
armii południowej w prowincji 
Malaga. Miejscowość San Pedro 
de Alcantara, położona 15 km. na 
wschód od Estepeńna, została obsa 
dzona przez oddziały narodowe. 
Wojska czerwone straciły znacz- 
ną ilość materiału wojennego. 

Na froncie madryckim panowa- 
ła na odcinku Las Rozas — Ma'a- 
dahonda ożywiona działalność ar- 
tyleryjska. Czerwoni stracili 50 
zabitych oraz znaczmą ilość amu- 
nicji. 

Na odcinku Soria w ręce wojsk 
narodowych wpadły znaczne ilo- 
ści materiału wojennego, W związ 
ku z komunikatem kwatery po- 


kwestią najbliższej przyszłości. 
Oddziały . powstańcze zdobyły 
przy niespodziewanym ataku kil- 
kadziesiąt karabinów ręcznych i 
maszynowych. Próby kontrataków 
nieprzyjaciełskich na terenie mia- 
sta uniwersyteckiego  załamały 
się. Na pozostałych odcinkach 
prowadzona — byłe obustronna 
strzelanina. Na stronę armij po- 
wstańczej przeszło wielu człon- 


Rząd czerwon' ucieka 


LONDYN, 16. 1. „Evening Stan 
dard* zamieszcza depeszę z Bar- 
celony, jakoby Largo Caballero 
zamierzał przenieść siedzibę rzą- 
du z Walencji do Barcelony. gdyż 
sytuacja w Wałencji po wylądo- 
waniu wojsk powstańczych w po- 
bliżu Malagi staje się coraz bar- 
dziej niepewna. 


Narada 3 czerwonych rządów 
Rozsaczi wa sytuacja Basków 


PARYŻ, 16.1. 


„Figaro* donosi, | 


Podobno jednak Walencja 1 


że ostatnio odbyła się w małej; Barcelona zgodziły się na to. aby 
m.ejszowośc/, po:cżonei we wstho | rząd baskijski rozpoczął ew. ro- 


nia), Ugo Ojetti (Włochy), prof. 
Strzygowski (Austria), p. H. Va- 
earescu (Rumunia), kompozytor 
węgierski Bela Bartok, Tomass 
Mann prof. de Reynold (Szwaj- 
caria) 


"P. Końrad Chmrelewski 
wy aśnia 


W zw'ązku z artykułem naszym pł. 
„Masonera iest jednolita” untieszczo- 
nym w Nr 9 „ABC* zwrócił się do 
nas p. Konrad Chmielewski, oświad- 
czając, że do masonerii ne należy i ni- 
gdy ne należał. Wiadomość o przyna- 
leżności p. Chmielewskiego do mago- 
nerił powstała stąd, że wybitnym dzia- 
laczem masoneri był jego przyrodni 
brat prof. Radziwiłłowicz. 


wstańczej należy podkreślić, -że 
podana przez radio madryckie 
wiadomość o zajęciu przez oddzia 


dniej ` Hiszpanii, konferencja 
przedstawicieli trzech rządów, a 
mianowicie: rządu Walencji, rzą: 


ły czerwone kliniki uniwersytec- | du w Barcelonie į rządu Baskij- 


kiej jest według wiadomości ze skiego, Na konferencję tę przy- 
śred ah) 5 Woj było samolotem z Bilbao trzech 
Ą. ak na KIINIKĘ zos rzedstawicieli separatystów ba- 
odparty z wielkimi stratami przez spo | H 
IV oddział legii. Na odcinku Ara-| Reprezentanci trzech rządów 
vacą wojska narodowe przypuści- | mieli sobie przyrzec wzajemnie 
ły atak w kierunku El Pardo. pomoc przy zaopatrywaniu w 
MADRYT, 16. L W nocy z piąt- żywność, poza tym <rozważono 
ku na sobotę wojska powstańcze, „sprawę rozdz!ału złota, znajdują: 
asa przez ya „sig cego się w banku hiszpańskim, co 
ofenzywę na zachodnie į północno do której, jak się zdaje, nie po- 
zachodnie pozycje czerwonej bry- | wzięta jednak żadnych konkřet- 
gady międzynarodowej pod „Ma: nych decyzyj. W zakresie spraw 
Bmg, kaz Bi się do sika SO ra $ at ną była pei 
snych godzin rannych, w mieście | de. wszystkim estia przyjścia 
było dokładnie słychać odgłosy|z pomocą Baskom, którzy obawia, 
b'twy. „Piękna pogoda sprzyjała {ją się ponownej ofensywy wojsk 
AB wojennym. mnanaa v i dagsin się zd 
a łyskawiczna ofensywa mocy Barcelony i Walencji. Po- 
wojsk powstańczych penna niambia że r rządy będą 
dzoną nocą ma niewątpliwie na się starały nada! harmon'zować 
cad przywrócenie połączenia z swe wysiłki w dziedzinie wojsko- 
oddziałami powstańców. które od. wej, a Barcelona przyrzekła po: 
kilku tygodni bronią się przeciw- | nadto dywersję na froncie ara- 
ko przeważającym „siłom rządo- gońskim na północny zachód w 
wym w gmachu szpitala uniwer- , kierunku Belchite celem odciąże- 
syieckiego. Zdaniem ekspertów mia frontu baskijskiego. 
|| 


Po katastrołie w M 
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Zdjęcie nasze przedstawia rozbity wagon osobowy 3 klasy, który 
siłą zderzenia wtłoczony zostai w wagon bagażowy  przyczepiony 
bezpośrednio za parowozem. 

W sobotę komisja lekarska w Mysłowicach dokonała sekcji zwłok 
6 śmiertelnych ofiar katastrofy. 

Sprawcy katastrofy: dyżurny ruchu Urbanek i zwrotniczy Kozioł 
pozostają w areszcie. : 

Urbanek znany był jako sumienn 


y i obowiązkowy pracownik. Dla- 


Płocku doszło nawet do bójki i| ciężkimi warunkami materialnymi, w jakich się znajdował. Popro- 
pobicia jednego z „biskupów”. 


ADMINISTRACJA: Warszawa, AL 
l piętro. Tel 727-33. Zarząd i 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny — ABC Warszawa. 


2 dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięczn e. 


Redaktor naczelny dr. Wojciech Zaleski, 


Warszawa, Al Jerozolimskie 121 Telefony 666-62 (sekretar'at) 666-99 (ogólny) 
dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt tylko w godz. 14—15, 


jerozofimska t21. Tel. 309-33. Kantor i prenumerata: 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, tel 99, Włocławek. Cygank' 34, tel. 135. 
PRENUMERATA: miejscowa (+ odnoszenem do domu) i na prowincji zł 2-30 miesięcznie; wydanie B wra, 


stu nędza. 
1 


się za odzielne wyrazy 


Druk. Literacka A. & 0. Warażawa, AL Jerozolimskie 121. 


Ze swej strony musimy dodać, že 
pewne nieścisłości w sprawach, kto 
należy do masonerii, a kto nie, Są Zu- 
pełnie zrozum ałe, z uwagi ma tajność 
tei organizacji. 

«P. Chmielewskiege za podanie tej 
wiadomości przepraszamy, wyjaśnia- 
jąc, że podaliśmy ją za Skrudiiktem, co 
uw docznione było zresztą w treści 
artykułu. E 


' kowania o zawarcie oddzielnego 
pokoju. Nadzieje rządu w Walen: 
cji, jak podkreśla dziennik opie- 
rają się w chwili obecnej przede 
wszystkim na 50 tysięcznej armii, !' 
która przechodzi teraz wyszkole- 
nie w okolicach Walencji i Alba- 
cete. ( 


„WARSZAWA BUSA LNRBĘ 


Blum parceluje Francję 
Projekt, który ma kosztowźć prowiację 


ALGIER, 16.1. Projekt premie- | 20.000 tubylców. Plan ten został 
ra Błuma udzielenia na mocy u- poddany ostrej krytyce. 880 bur- 
chwały parlamentu francuskiego mistrzów w uchwalonej rezolucji 
praw wyborczych około 20.000 tu- | stwierdza, że podobny projekt 
bylcom angielskim spotkał się z byłby naruszeniem suwerenności 
prawie  jednomyślną odmową, Francji nad Algierem. Przewo- 
burmistrzów wszystkich miast i dniczący związku burmistrzów (al- 
gmin algierskich. lgierskich oświadczył prasie, że 

Naczelnicy gmin ze wszyst» udzielenie praw cywilnych i poli- 
kich części kraju zebrali się na tycznych ludności tubylczej do- 
|daradę w Algierze i odrzucili o- | prowadziłoby do tego, że :kiero- 


Ika 


gromną większością głosów 
(przeciwko 2) propozycję rządu 
francuskiego udzielenia praw 


wnictwo sprawami Algieru przes 
szłoby wkrótce z rąk francuskich 
w ręce tubylców. 


DEO >+ WOTAN OZZIE WORA EZ O ORZO ROCCO. 


FRAK: © SMOKING! x. 190 
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Znów skandal bu 


Pękły ‘ściany idomu P. |. M.-a 


GDYNIA, 16. 1. Onegdaj mesz- | przez firmę budowlaną Jankow. 


ńcy 3-piętrowej kamienicy Pań 
stwowego Instytutu Meteorologi- 
cznego w Gdyni zostal. zaalarmo» 
wani nagłym hukiem pękających 
ścian. Zanim zdołano się zorien- 
tować, cały gmach pochylił się 
gwałtownie ku ulicy Puławskte- 
go w stronę wschodnią, Przera- 
żeni lokatorzy powybiegali z mie: 
szkań, Obawiając się runięcia 
gmachu. Zarząd gmachu P. 1. M. 
przystąpił natychmiast do ewa- 
knowania lokatorów i biur. 

Pobieżne badanie wykazało, że 


łą' szerokość gmachu. tworząc 
szczeliny kilkunastocentymetrowe. 
Gmach P. I. M. był wykonany 


dowiany w Gdyni 


ski i Jakubowski w r. 1930-ym 
kosztem około 150.000 zł. Komi- 
aja fachowców stwierdziła, że 
jedynie dzięki spokojnym warun: 
kom atmosferycznym nie Nastąs 
piło zawalenie się całego gmachu. 


Za aresz:owanych 
narodowców 


W Bereźnicy, powiatu radom* 
szczańskiego, odprawiona została 
Msza św. za aresztowanych naro- 


w | czego dopuścił się karygodnego przeczenia? Wszystko wskazuje | pękły mury kamienicy przez ca- | dowców, którzy po ostatnich zaj- 
w na to, że przyczyną tego było wyczerpanie nerwowe, spowodowane 


Sana antyżydowskich zostali 
josadzeni w więzieniu piotrkow- 
i skim. 


ir 


- tius druk - npodwólnie 
ty! wyjaśnienia cylrą (K.). Za termny druku ogłoszeń Administracja nie odnow'ada. 
vdziat ogłoszeń: Aleja lerozolimska3a — Biuro czynne od godz 4 rano do 6 wierz 


Sekrz:urz re- . za mIEISCE wysokości | milimetra przez szerokość jedne szpal- 
(eny OśloSten ty (na wszystkich stronach pn 6 sznak) uz | ei strone — | zł ' 

3 w rekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogloszeń! — 5D yt na owatnel strme = 
Al. Jerozolimska 3a || gg gr Notatki reklamowe — 1! zł Koniunkaty © wviaśnema - 15C zl. opisy specialne —-3 zł. lekst 

Dział Ogłoszeń: Al lerczofmska 3a. tel. 727-33. Konto P. K. O. 23400. || skie 30 gr Nekrolopia po 30 ur Drobne po 20 er za wyraz duże 'tery w outezenia h .drnbnvch leza 


Natatk' reklamowe oznacza Się cvtra (N.). a komunika 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC*. Sp z ogr odp. 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Grzeleciu. 


